
Fabryka Kosmetyków „Pollena-Lechia" w Poznaniu produkuje 
proszek do prania „Popularny". Receptura jego oparta jest 
głównie na surowcach .krajowych. Na zdjęciu: linia pakowania 
proszku w Zakładzie Produkcji Środków Piorgcych na Starolęce.

Fot. „Głos” — R. Królak

Plenum CK SD 
o problemach

Na zjeździe „Solidarności"
zdrowotności

(PAP) Obradowało IV ple­
narne posiedzenie Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego. Obrady prowadził 
przewodniczący CK SD Ed 
ward Kowalczyk. W pierw­
szym punkcie obrad przedsta­
wiono stanowisko Stronnic­
twa wobec problemów zdro­
wotności społeczeństwa i fun­
kcjonowania służby zdrowia. 
Wskazano też na działania, ja­
kie należy podjąć by stan służ­
by zdrowia uległ poprawie, W 
dyskusji wypowiadali się przed 
stawiciele instancji wojewódz­
kich, środowisk służby zdro­
wie i eksperci, którzy zostali 
zaproszeni do udziału w obra­
dach.

Drugim ważnym tematem 
dyskusji była sytuacja społecz 
no-polityczna kraju.

Zebrała się 
Rada Gospodarki

Żywnościowej
(PAP) Wczoraj w Urzędzie 

Rady Ministrów odbyło się ko 
lęjne plenarne posiedzenie Ra 
dy Gospodarki Żywnościowej 
któremu przewodniczył wice­
premier Roman Malinowsk 
W pierwszym punkcie porząd­
ku obrad rada ustosunkował; 
się do propozycji zmian cen de 
talicznych artykułów żywno­
ściowych, które przedstawi! 
przewodniczący Państwowej 
Komisji Cen — minister Zdizi 
sław Krasiński. Ponadto omó­
wione zostaną sprawy dotyczą 
ce merytorycznych założeń kon 
oepcji osadnictwa rolniczego w 
Polsce oraz problemy związa­
ne z pracą resortu rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej po 
dokonanej reorganizacji mini­
sterstw.

Przerwano strajk 
w kopalni 

„Szczygłowice“
(PAP) Po zwolnieniu Tadeu­

sza Arenta z aresztu tymcza­
sowego — o czym informowa­
liśmy wczoraj — w późnych 
godzinach wieczornych na ma­
sówce w kopalni „Szczygłowi- 
ce” podjęto powszechnie ocze­
kiwaną decyzję o przerwaniu 
strajku okupacyjnego. Jedno­
cześnie ogłoszono gotowość 
strajkową do czasu pełnego wy 
jaśnienia sprawy. Strajkujący 
górnicy w nocy rozjechali się 
do domów.

Podjęcie pracy w kopalni 
„Szczygłownce” nastąpiło wczo 
raj na nocnej zmianie.

We Francji zniesiono 
karę śmierci

(PAP) 30 września 1S>81 ro­
ku przejdzie do historii Fran­
cji jako data zniesienia kary 
śmierci, i skazania gilotyn na 
przejście do sal muzealnych. W 
dniu tym bowiem Senat fran­
cuski zaaprobował wcześniej 
przyjęty przez Zgromadzenie 
Narodowe projekt ustawy zno­
szącej ikarę śmierci. Obecnie, 
żeby ustawa weszła w życie 
musi ją ogłosić prezydent Frań 
cofa Mitterrand.

dyskusja nad programem
(PAP) Piąty dzień drugiej tu 

ry Krajowego Zjazdu Delega­
tów NŚZZ „Solidarność” roz­
począł się od wystąpienia goś­
cia zjazdu księdza prof. Józe­
fa Tischnera z Krakowa, któ­
ry podkreślił pluralizm cechu­
jący obradujących w Gdańsku 
delegatów, mogących wymie­
niać różne poglądy. Następnie 
pozdrowienia dla zjazdu prze­
kazał przedstawiciel norwe­
skich związków zawodowych 
Tor Hluorsen.

Z kolei rozpoczęto przedsta­
wianie sprawozdania komisji 
programowej oraz dyskusję 
nad pracami 13 zespołów tema 
tycznych opracowujących pro­
gram związku. Do dyskusji na 
ten temat zgłosiło się 135 
osób.

W dalszym toku obrad pią­
tego dnia zjazdu „Solidarnoś­

Inicjatywa, której trzeba przyklasnąć

Czym zaowocuje apel
NSZZ RI „Solidarność"

INFORMACJA WŁASNA

Wiemy już, że normy zaopa­
trzenia ludności w mięso na 
październik nie ulegną zmia­
nie. Nadal muszą być obniżo­
ne. bo wbrew nadziejom — 
skup żywca przebiega słabo. 
We wszystkich sektorach gos 
podarki rolnej Poznańskiego je 
go realizacja na wrzesień 
kształtuje się w granicach nie­
spełna 66 procent; z tym, że 
najwięcej mięsa dostarczyły 
spółdzielnie produkcyjne (89 
procent), najmniej zaś gospo­
darstwa indywidualne — 60,7 
procenta.

Hodowcy przetrzymują ży­
wiec w nadziei, że zmieni się 
niekorzystna relacja między ce 
nami skupu żywca a ceną zbo 
ża. Nie satysfakcjonują ich 
także pieniądze, bo nie mogą 
zą nie kupić środków, niezbęd 
nych do produkcji rolnej. Swi 
nie w chlewniach obrastają 
słoniną, pożerając paszę a da 
jąc wzamian niewielkie przy­
rosty. Kłóci się to oczywiście 
z rachunkiem ekonomicznym. 
W punktach skupu stwierdza 
się, iż waga dostarczonych tucz 
ników jest od 10 do 15 pro­
cent wyższa niż to bywało do­
tychczas. W miejsce odstawio 
nych na rzeź wyrośniętych 
sztuk, można by wprowadzać 
do hodowli młode, szybciej 
przybierające na wadze. Nie­
stety. dotychczasowe bodźce 
nie zachęcają rolników do roz 
wijania hodowli.

W ostatnim czasie spotyka­
my przykłady, że niektórym 
mieszkańcom wsi nie jest obo 
jętna kolejkowa udręka w mia 
stach i samorzutnie deklarują 
pomoc. W przypadku Rolnicze 
go Kombinatu Spółdzielczego 
Buszewko-Dębina. jest to zrze­
czenie się przez jego człon­
ków prawie 1000.kartek na mię 
so; w przypadku gminy Kle­
szczewo — z inicjatywy tam­
tejszych członków ZSL — do­
starczenie do końca pierwsze­
go kwartału przyszłego roku 

ci” przyjęto ustalenia co do 
sposobu prowadzenia dyskusji 
programowej. Będzie się ona 
toczyć w całości na sesji ple­
narnej, zostanie jednak podzie 
łona na trzy części tematycz­
ne: sprawy wewnątrzzwiązko- 
we. związek wobec problemów 
społeczno-gospodarczych i zwią 
zek a życie publiczne.

Rozpoczęto dyskusję na te­
mat problemów wewnątrzzwiąz 
kowych. Jako pierwszy głos za 
brał J. Małobecki z Tarno­
brzega, zajmując się głównie 
stosunkiem „Solidarności” do 
innych związków zawodowych. 
Drugi mówca Karol Szadurski 
z Mazowsza mówił o sytuacji 
członków partii będących w 
„Solidarności” stwierdzając, że 
nierzadko wytwarzana jest 
wokół nich przez innych człon 
ków „Solidarności” niekorzyst­
na atmosfera.

przynajmniej 50 tuczników po 
za kontraktowanymi. Są to jed 
nak przykłady jednostkowe i 
choć dyktowane najlepszymi 
intencjami, nie mogą w zasad 
niczy sposób wpłynąć na poprą 
wę zaopatrzenia w mięso.

Wiedziony troską o rozwią­
zanie tego trudnego problemu 
NSZZ RI „Solidarność” w Po­
znaniu wystosował apel „do 
wszystkich rolników Wielko­
polski, którym leży na sercu 
wyżywienie kraju i przyjście 
z pomocą ludziom najciężej 
pracującym o wzięcie udziału 
w akcji jednorazowego dostar 
czenią produktów rolnych, a 
zwłaszcza żywca. Akcja ta pro 
wadzona byłaby w gminach w 
wyznaczonym dniu poza dnia 
mi normalnego skupu i po ce 
nach kontraktacyjnych (...)” 
Związek liczy przy tym na zro 
zumienie tych intencji przez 
wszystkich rolników.
. W tej sprawie odbyło się już 
spotkanie przedstawicieli NSZZ 
RI „Solidarność” z władzami 
rolnymi Poaiańskiego. w cza­
sie którego omówiono tok po­
stępowania akcji skupowej. Wi 
cewojewoda. Jan Tomaszew­
ski. z uznaniem przyjął te ini­
cjatywę związku zmierzająca 
do ratowania trudnej sytuacji 
rynkowej. Zostały już prze­
prowadzone wstępne rozmowy 
z Wojewódzkim Związkiem 
Spółdzielni Rolniczych „Samo­
pomoc Chłopska” oraz Zakłada 
mi Mięsnymi, aby pozakontrak 
tacyjne dostawy produktów 
rolnych przebiegały bez zakłó­
ceń.

Nie można jednak jeszcze 
dopinać wszystkiego na przysło 
wiowy „ostatni guzik”, ponie­
waż nieznane są wielkości, któ 
re zadeklarują rolnicy. Obec­
nie ogniwa NSZZ RI „Solidar 
ność” przeprowadzają na ten 
temat sondaż, który potrwa 
kilka dni. W przyszłym tygod­
niu ma być ustalony termin
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Do przerwy w toczącej się 
na zjeździe „Solidarności” dys 
kusji programowej zabrało głos 
20 mówców. Poruszali oni — 
zgodnie z wcześniej przyjęta 
zasada — przede wszystkim 
problemy wewnątrzzwiązkowe 
nierzadko jednak wykraczał 
poza to ustalenie. Jednym z 
głównych nurtów dyskusji by­
ły zagadnienia demokracji we 
wnatrzzwiązkowej. Wskazywa­
no na konieczność dalszego jej 
doskonalenia, także poprzez 
nowelizację — w miarę po­
trzeb — świeżo uchwalonego 
statutu. Ponownie wypłynęła 
kwestia ekspertów i doradców 
Jeden z dyskutantów zapropo­
nował podjęcie uchwały precy 
zyjnie określającej ich zadania 
i sposób powoływania. Kilku 
mówców zajęło się sprawami 
taktyki i strategii, negocjacji 
i akcji protestacyjnych.

E. Caldwell zakończy!
wizytę w Polsce

(PAP) 30 września wybitny pi­
sarz amerykański Erskine Cald­
well zakończył wizytę w Polsce 
Dwutygodniowy program pobytu 
autora „Ziemi tragicznej’ w na­
szym kraju obejmował liczne spot 
kani® z przedstawicielami pol­
skiej literatury 1 kultury. Pisarz 
odwiedził też swych wydawców. 
Efektem rozmów z wydawcami są 
umowy w sprawie wydania no­
wych bądź wznowień znanych już 
polskim czytelnikom książek Cald­
wella.

Znów próba 
porwania samolotu

(PAP) Około godz. 18.30 we 
wtorek funkcjonariusze grupy 
specjalnej Milicji Obywatel­
skiej udaremnili próbę uprowa 
dzenia samolotu rejsowego PLL 
„Lot”, który miał odlecieć z 
Warszawy do Szczecina. Nie­
doszłym porywaczem jest 18- 
letni Marek K. Sterroryzował 
on pasażerów i zażądał lotu do 
Berlina Zachodniego. Został 
obezwładniony i zatrzymany.

Plenum WK ZSL w Lesznie

Stronnictwo wobec aktualnych 
problemów kraju i regionu

INFORMACJA WŁASNA

Aktualna sytuacja w r'::ii- 
twie i zadania Stronnictwa w 
pracy politycznej na wsi były 
tematem plenarnego posiedze­
nia WK ZSL w Lesznie.

Klucz do rozwiązania pro­
blemów produkcji żywnościo­
wej leży poza rolnictwem — 
stwierdził w referacie Prezy- 
diuirti WK Wojciech Niedżwie- 
dzińsiki, a więc w działach gos­
podarki wytwarzających środ­
ki produkcji dla gospodarki 
rolnej. Wysókotowarowe lesz­
czyńskie rolnictwo szczególnie 
dotkliwie odczuwa brak węgla, 
środków ochrony roślin i ma­
szyn. Wyrażono także zaniepo­
kojenie brakiem postępu w re 
alizacji wspólnych wytycznych 
Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL otwiera­
jących „zielone światło” dla 
gospodarki żywnościowej.

W dyskusji skoacentrow&no

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Jak stworzyć młodzieży 
lepsze warunki startu życiowego

(PAP) Biuro Polityczne KC 
PZPR kierując się uchwałą IX 
Zjazdu rozpatrzyło 29 bm. 
aktualną sytuację w ruchu mło 
dzieżowym oraz „Raport o wa 
runkach startu życiowego i za 
wodowego młodzieży”.

Podkreślono wielką rolę ru­
chu młodzieżowego jaka speł­
nić powinien w realizacji dą­
żeń i aspiracji młodego poko­
lenia. Partia stoi na stanowi­
sku umacniania siłv. samodzta' 
ności i samorządności organi­
zacji młodzieżowych.

Biuro Polityczne podkreśliło 
wagę współdziałania socjali­
stycznych związków młodzieży 

wyraziło pełne poparcie ta­
kim inicjatywom. Konstruktyw 
na współpraca Związku Socja­
listycznej Młodzieży Poly.kiiej.

Niedoszli studenci czujq się pokrzywdzeni

Niezwykła okupacja 
Akademii Medycznej w Krakowie

(PAP) W niektórych uczel­
niach medycznych jak np. w 
warszawskiej AM trwa nadal 
spór między władzami a mło­
dzieżą, która mimo pozytyw­
nie zdanego egzaminu nie zo­
stała przyjęta na I rok stu­
diów i jej rodzicami. Nie otrzy 
mało tutaj indeksów, z braku 
miejsc, 180 osób. W sumie 
uczelnia przyjęła na Wydziały 
lekarskie o 60 osób mniej niż 
w roku ub. senat uczelni wy­
powiedział się przeciwko zwięk 
szeniu liczby przyjęć, nie wi­
dząc możliwości kształcenia 
tak znacznej liczby młodzieży 
bez obniżenia poziomu. Po­
dobnie sytuacja wygląda w 
śląskiej AM.

W krakowskiej uczelni me­

się przede wszystkim na spra­
wach niedostatecznego zaopa 
trzenia wsi w środki produk 
cji oraz niedomaganiach w pra 
widłowej gospodarce ziemią 
Wskazywano na potrzebę wy­
pracowania na wsi jednolite’ 
płaszczyzny współdziałania bez 
względu na przynależność 
związkową — której istotą mu 
si być najlepiej pojęty interes 
wsi i rolnictwa. Podkreślano 
iż ZSL jako chłopska partia 
polityczna stawia na samo­
dzielność ideowo-poi i tyczną, 
aktywnie uczestniczy w wy­
prowadzaniu kraju z kryzysu 
Plenum przyjęło uchwałę, w 
której określono zadania w 
pracy politycznej Stronnictwa 
na wsi w obecnej sytuacji spo 
łeczno-politycznej i gospodar­
czej kraju i regionu. Przyjęto 
też oświadczenie, w którym 
czytetpy m. in.;

„Wojewódzki Komitet ZSL oce- 
Dokoficzanie na str. 2 

Związku Harcerstwa tólskie 
Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich i Związku 
Młodzieży Wiejskiej — organi 
zacji stojących na wspólnej 
platformie ideowo-politycznej 
jest ważnym zadaniem dla 
członków partii działających 
w ruchu młodzieżowym.

Biuro Polityczne zwróciło 
uwagę na złożona sytuację so 
cjalno-bvtową młodzieży Eko 
nomiczne konsekwencję krvzy 
su naidotkliwiei godzą w mło 
de rodziny w ich sytuację ży 
ciowa i możliwość rozwoju. 
Szczególnie trydna jest sytua­
cja mieszkaniowa.

Biuro Polityczne wskazało 
na potrzebę doraźnych i per­
spektywicznych działań zwią- 
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dycznej już od tygodnia trw 
okupacja auli przez rodziców 
młodzieży, która zdała a nie 

została przyjęta z braku miejsc. 
Wyłoniony spośród' rodziców 
komitet społeczny kwestionuje 
zasadność przyjęć na I rok stu­
diów wydziału lekarskiego 
mniejszej liczby młodzieży niż 
w latach ubiegłych. Ogranicze­
nie to spowodowało, nie 
otrzymali indeksów kandydaci, 
którzy, na egzaminie wstęp­
nym uzyskali niejednokrotnie 
lepsze wyniki, niż kandydaci 
przyjęci w innych uczelniach 
medycznych. Pod presją rodzi­
ców rektor wcześniej już po­
stanowił przyjąć dodatkowo 50 
osób, które uzyskały na egza­
minie stosunkowo dobre wy­
niki (50 punktów).

Awans Legii 
w europejskich pucharach

Wczoraj rozegrane zostały re 
wanżowe mecze europejskich 
pucharów w piłce nożnej. Ndę 
stety nie przyniosły one po­
wodzenia polskim zespołom. Z 
trzech drużyn, które występo 
wały na własnych boiskach 
awans udało się wywalczyć tyl 
ko Legii, która pokonała Vaale 
rengen Oslo 4:1. Odpadły oba 
zespoły w Pucharze UEFA. 
Szombierki zdołały zaledwie 
zremisować z Feyenpordem 
Rotterdam 1:1, i zostały wyeli­
minowane gdyż pierwszy mecz 
przegrały 0:2. Kompromitujące 
zaprezentowała się Wisła, ule­
gając na własnym boisku 
szwedzkiej drużynie Malmoe 
FF 1:3 (1:0). W chwili oddawa 
nia numeru do druku nte zna 
Hśmy jeszcze rezultatu meczu 
Widzewa z Anderlechtem. lecz 
trudno przypuszczać, by łodzią 
nom w wyjazdowym meczu 
udało się odrobić straty z pierw

Dokończenie na str. 4
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odGŁOSy
Każdy sobie?

Z hasłem demokracji na 
ustach każdy sobie skro­
bie przysłowiową rzep­

ką, każdy gra melodią na wtas 
ną nutą. Demokracja przybie 
ra kształty anarchii — tak 
zdają sią ewoluować sytuacja 
w Niezależnym Samorządnym 
Związku Zawodowym „Solidar 
ność”.

We Francji przebywała de­
legacja NSZZ „Solidarność’'. 
W czasie rozmowy z premie­
rem Pierre’em Mauroy — jak 
poinformowała AFP — przed 
stawiciele tego związku prze­
kazali rządowi francuskiemu 
podziękowanie za pomoc ma­
terialną Polsce.

W „2yciu Warszawy” (28 
września) w sprawozdaniu z 
drugiej tury obrad „Solidar­
ności” czytamy: Anna Walen­
tynowicz „opowiedziała o swo­
ich podróżach do Wielkiej 
Brytanii, Hiszpanii i Francji. 
Konsternacją wśród dziennika 
rzy wywołała jej relacja ze 
spotkania z premierem Fran­
cji, którego poprosiła o zwoła­
nie do końca roku międzyna­
rodowej konferencji w spra 
wie Polski (...). Jak sią dowie­
dzieliśmy, podróż Anny Waleń 
tynowicz miała charakter pry 
watny, a jej inicjatywy nie by 
ły konsultowane z władzami 
związku”. Potwierdził to na 
konferencji prasowej rzecznik 
prasowy KKP, który oświad­
czył, że nic mu nie wiadomo 
o pobycie delegacji „Solidarno­
ści” we Francji.

Jeśli dodać do tego informa­
cję o utworzeniu pod szyldem 
tego związku lecz — jak 
oświadczył Lech Wałęsa — bez 
zgody KKP placówki informa 
cyjnej „Solidarności” w No­
wym Jorku, trzeba zacząć prze 
widywać następne prywatne 
inicjatywy niektórych działa­
czy. A do członków „Solidar 
ności” pytanie: czy akceptują 
taki model „demokracji", w 
której każdy wedle swojego 
widzimisię może prowadzić grę 
„polską kartą” na międzynaro 
dowej arenie?

ZYGMUNT ROLA

„Koziołki**
LOSOWANIE I

9, 34, 39, 40, 42

LOSOWANIE II

1, 22, 30, 40, 46 

Końcówka band. 440 137

„Ekspres-Lotek**
1, 15, 17, 26, 31

„Moły-Lotek**
LOSOWANIE I

1, 6, 8, 25, 29

LOSOWANIE II

1, 3, 6, 17, 23 

Końcówka band. 7109

3 x 10
4, 3, 4 (9)

Zjazd „Solidarności" 
rolników Indywidualnych Konińskiego
Jedenaście miesięcy trwał 

w Konińskiem okres formowa­
nia się związku zawodowego 
rolników indywidualnych. Obe 
ćmie NSZZ RI „Solidarność” 
liczy około 11 000 członków. Je 
go przedstawiciele Sfpatkałi 
się niedawno na pierwszym 
wojewódzkim zjeździe sprawo 
ad awczo -wyborczym.

Obrady rozpoczęła uroczy­
sta msza, po której ustępujące 
prezydium otrzymało dożyniko 
wy bxhen chleba. Gościem 
zjazdu, obok przedstawicieli 
władz województwa, był prze 
wodiniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Założycielskiego 
NSZZ RI „Solidarność” Jan 
Kulaj. W swoim wystąpieniu 
przedstawił on najbliższe pla 
ńy związku, dotyczące nego­
cjacji nad kolejnymi punkta­
mi porozumień podpisanych 
przez rząd z rolnikami. Zwrócił 
również uwagę na konieczność 
oracy na najniższych szcze­
blach; mówił o udziale zwią­
zkowców w rozdziale maszyn 
rolniczych, gospodar o waniu 
funduszem rozwo ju rolnictwa i 
sprawiedliwym przydzielaniu 
Jotacjl wszystkim sektorom 
rolnictwa.

W obradach brało udłział 222 
dole ""łów. Dyskutowano nad

Posiedzenie Biura Politycznego
Dokończenie ze str. 1 

zanych z poprawa sytuacji 
mieszkaniowej młodveh rodzin, 
co. musi znaleźć wyraz w peł­
ne! realizacji zadań budownic 
twa mieszkaniowego, w tym 
jednorodzinnego. ale także 
usprawnianiu zamiany miesz­
kań. pomocy dla młodzieżowe­
go budownictwa patronackie­
go, sprawiedliwego rozdziału 
mieszkań.

Biuro Polityczne uznało za 
rolowe rozpatrzenie przez Ra 
de Ministrów PRL wn;osków 
z ..Raportu o warunkach star­
tu życiowego i zawodowego 
młodzieży” i przystąpienia do 
ich realizacji uwzględniając 
istnfeiaca sytuacje społeczno- 
gospodarcza.

Plenum WK ZSL 
w Lesznie

Dokończenie ze str. 1

nlając aktualną sytuację politycz­
no-społeczną i gospodarczą... wy­
raża głębokie zaniepokojenie sta­
nem napięć politycznych 1 pogar­
szaniem sytuacji ekonomicznej 
kraju... Niedostatek artykułów 
przemysłowych, a przede wszysi 
kim żywnościowych kształtuj' 
zdecydowanie niekorzystną opinir 
ludności pozarolniczej, która ob­
ciąża winą chłopów za braki żyw­
ności...

Stwierdzamy, te rolnicy są w 
stanie swoją pracą zaspokoić za 
potrzebowanie na artykuły żyw 
nościowe, ale jedynie wówczas 
gdy cale społeczeństwo uświado 
mi sobie, że o poziomie produk 
cji rolnej decyduje nie tylko rol­
nik, lecz cały system czynników 
tkwiących poza rolnictwem. 
„Zwracamy się z gorącym apelem 
do wszystkich rolników, aby po­
mimo trudności hamujących pro­
dukcję rolną uczynili wszystko 
dla zwiększenia sprzedaży płodów 
rolnych...” (ar) 

problemami związku i koniń 
skiego rolnictwa. Sygnalizo­
wano kłopoty związane z uzy 
s-kaniem pomieszczeń dla gmi 
nnych władz „Solidarności”, 
mówiono również m. iń. o zbyt 
niskich odszkodowaniach dla 
rolników wywłaszczanych z 
terenu przyszłej odkrywki wę 
gla brunatnego w Lubstowie, 
które nie pozwalają na zakup 
nowych gospodarstw. W odipo 
wiedzi na apel wojewody ko­
nińskiego (dotyczący rezygna 
cji z mięsa w czwartym kwar 
tale) skierowany do rolników 
zjazd postanowił skonsulto­
wać to z wszystkimi członka­
mi związku. Postanowiono rów 
nież żądać utworzenia komisji 
(w skład weszliby przedstawi 
ciele władz województwa) ba 
dającej przyczyny niegospo­
darności w państwowych i spół 
dzielczych gospodarstwach ro 
Inych i w ewidentnych przy­
padkach przekazujS'Cei zanie- 
dbainą ziemię rolnikom.

W wyniku wyborów, nowym 
przewodniczącym NSZZ RI 
„Solidarność” w Konińskiem 
został Andrzej Miąizkiewicz. 
rolnik indywidualny z eminv 
Strzałkowo. Zjazd zakończył 

się Odśpiewaniem „Roty”.
(bas) ■

Komitet Centralny poświeć 
jedno z najbliższych plenar­
nych posiedzeń sprawom mło 
dzieży.

Biuro Polityczne dokonało 
oceny sytuacji społeezno-pob- 
tvcznej w kraju. Stwierdzono ' 
iż nadal utrzymują sie głębo­
kie trudności na wielu odcin 
kach gospodarki, co najboleś 
niej odczuwane jest na rynku 
zwłaszcza w zaopatrzeniu lud­
ności w podstawowe artykuły 
spożywcze i przemysłowe. Dzia 
łania podejmowane dla poora 
wv sytuacji napotykała na zna 
czne nrzeszkody powodowane 
destrukcja, blokowaniem 5 na 
roliżowpWem decyzji władzy 
TTfrzym''4“ sie napięcie spolecz 
ne. (PAP)

Kalisz

Nowy komendant wojewódzki MO
INFORMACJA własna

Minister spraw wewnętrz­
nych, uwzględniając prośbę 
dotychczasowego lcomendanta 
wojewódzkiego MO w Kaliszu 
— płk. Władysława Nowickie­
go zwolnił go z dniem 30 
września br. z pełnionej funk­
cji. Płk Wł. Nowicki przeszedł 
na emeryturę po 41 latach pra 
ey zawodowej. Z dniem 1 
października 1981 r. minister 
spraw wewnętrznych miano - 
wał komendantem wojewódz­
kim MO w Kaliszu płk. Józe­
fa Skoczka, dotychczasowego 
zastępcę komendanta woje­
wódzkiego MO d.s. służby bez- 
rieczeństwa w Kaliszu.

Na uroczystość zorganizo­
waną wczoraj z tej okazji w 
Kaliszu przybyli m. in. dyrek­
tor generalny MSW, generał 
brygady Bonifacy Jedynak 
Szef Wojewódzkiego Sztabu

Obezwładniono 
porywaczy samolotu 

w Lahore
(PAP) Komandosi pakistań­

scy obezwładnili w środę ra­
no na lotnisku w Lahore 5 po­
rywaczy indyjskiego samolotu 
należącego do towarzystwa lot 
niczego „Indian Airlines” 
Wszyscy pozostali zakładnicy 
— 44 osoby — zostali zwolnie­
ni. Nikomu nic się nie stało. 
Akcja komandoisów nastąpiła 
na 2 godziny przed terminem 
ustalonym przez porywaczy na 
spełnienie ich żądań.

Samolot został porwany we 
wtorek w czasie lotu z Delhi 
do stolicy indyjskiego stanu' 
Dżarnmu ■— Srinaigaru. Na je­
go pokładzie znajdowało się 
117 osób. Porywacze uzbrojeni 
w długie noże zmusili pilota, 
by leciał do pakistańskiego mia 
sta Lahore. Tam zwolniono 68 
zakładników Jak już podawa­
liśmy, porywacze należą do se­
paratystycznego ugrupowania 
.Del Khalsa” domagającego sie 
utworzenia na terytorium in­
dyjskiego stanu Pendżab „nie­
zależnego państwa Khalistan’' 
Porywacze postawili rządów 
indyjskiemu jako warunek 
uwolnienia zakładników, wy­
puszczenie z więzienia jednego 
ze swoich przywódców Singhc 
Bhindrawale, aresztowanego 
niedawno pod zarzutem udzis 
hi w zabójstwie znanego dzien­
nikarza i działacza społeczne­
go L. Narayaina, który pisał o 
dywersyjnej działalności pen-1 
dżabskich separatystów.

Rozpoczęto prace 
remontowe 

przy „Columbii"
(PAP) Ekipy techniczne 

NASA przystąpiły do usuwa­
nia uszkodzeń w wahadłowcu 
„Columbia”, oczekującym na 
przylądku Canaveral na Flory 
dzie na start do drugiego lotu 
kosmicznego. Operacja polega 
na wymianie 352 skorodowa­
nych wskutek wycieku silnie 
żrącego paliwa płytek.

Wojskowego — płk. Marian 
' Nafalski, I sekretarz KW
PZPR w Kaliszu — Bogdan 
Gawroński, przedstawiciele 
stronnictw politycznych wo­
jewództwa. Odbyła się ona z 
zachowaniem wszystkich regu 
tarninowych honorów i cere­
moniału wojskowego. Rozpo­
czął ją — apel pododdziałów 
Po zdaniu i przejęciu obowiąz­
ków obaj komendanci podkreś 
liii szczytność idei tkwiącej w 
ich pracy, służącej całemu na­
rodowi. ,

Gronu funkcjonariuszy na­
dano odznaczenia państwowe 
i resortowe. Roakazem mini­
stra spraw wewnętrznych mia 
nowa.no również na wyższe 
stopnie podoficerskie i chorą­
żych. Nowo przyjęci do pracy 
złożyli ślubowanie, ślubowali 
także wyróżniający sie w wy 
konywaniu obowiązków zawo­
dowych. (ewi)

Prymas Polski przyjął komitet budowy

Niech pomnik kardynała S. Wyszyńskiego 
będzie wyrazem bogactwa wartości, 

których on był uosobieniem
(PAP) 28 bm. prymas Pol­

ski arcybiskup Józef Glemp 
przyjął prezydium „Społeczne 
go Komitetu Budowy Pomni­
ka kardynała Stefana Wyszyń 
skiego, prymasa Polski”.

Przewodniczący komitetu, 
rektor UW prof. Henryk Sam­
sonowicz zapoznał prymasa 
Glempa z ideą budowy pomni 
ka oraz z propozycjami jego 
lokalizacji. Koncepcja i usvtuo 
wanie pomnika lest sprawą 
niezmiernie trudną, uwzględ­
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Nie ma tytułów mistrzowskich
są tylko nagrody i wyróżnienia

INFORMACJA WŁASNA

Nieco spadła ranga tradycyjnego 
konkursu miast o tytuł „Mistrza 
Gospodarności”. To przede wszy­
stkim następstwo wyjątkowo trud 
nych obecnie warunków realizacji 
konkursowych; Osłabła inicjatywa 
mieszkańców, mniej udzielają się 
zakłady, mało jest pieniędzy na 
wsparcie niektórych poczynań. 
Wszystko to sprawiło, że w specy 
ficznych warunkach przebiegała 
podsumowana właśnie rywaliza­
cja.

Wystarczająco wymowny jest 
fakt, że po raz pierwszy w kilku­
nastoletniej historii tego współza­
wodnictwa nie przyznano tytułów 
mistrzowskich, lecz miasta, które 
w minionym półtoraroczu uzyskały 
najlepsze wyniki, zdobyły nagroily 
pieniężne i wyróżnienia. Wywal­
czyły je również — jak dowiedzie

Niemowlaki otrzymać mają 
jednolite kartki

INFORMACJA WŁASNA

Co nowego w reglamento­
wanej sprzedaży? Jak już po­
wszechnie wiadomo, od dzisiaj 
większe są miesięczne przy­
działy cukru i wynoszą: 2 ki­
logramy na kartę „C-l” i 1,5 
kilograma na „C-2”. Być może 
jeszcze w tym roku druga nor 
ma zrównana zostanie z pierw 
szą, o co zabiega „Solidarność” 
Ostateczna decyzja podjęta bę 
dzie po zakończeniu kampanii 
cukrowniczej. W październi­
ku po raz ostatni kupować bę 
dziemy cukier na dotychczaso­
we kartki, na dwa następne 
miesiące otrzymamy nowe.

Od dzisiaj na liście reglamen 
kowanych centralnie towarów 
jest także mydło. Do zakupu 1 
sztuki (wagi się nie określa) w 
tym i następnym miesiącu 
uprawnia środkowa część obec 
nie obowiązujących kart na cu 
kier. Jest to przydział nader 
skąpy, ale na razie nie ma mo­
żliwości, aby każdy mógł mie­
sięcznie otrzymać jeden ka­
wałek mydła. Produkcję kra­
jową trzeba wspomagać dosta 
wami z importu. Specjalne 
kartki na mydło otrzymać ma­
my od grudnia.

niając szereg elementów, które 
w odczuciach narodu pomnik 
ten powinien wyrażać. Chodzi 
bowiem o oddanie całego bo­
gactwa wartości, których uoso 
bieniem był kardynał prymas. 
Uważa się, że powinien to 
być pomnik figuralny,1 wysta­
wiony w Warszawie w odpo­
wiednio godnym miejscu z wrą 
zanym z osoba zmarłego. Pom 
njc ten powinien ponadto speł 
niać najwyższe wymagania 
artystyczne.

liśmy się wczoraj w Ogólnopol­
skim Komitecie FJN, który pa­
tronuje konkursowi — miejscowo­
ści z Wielkopolski. (Reprezentowa 
na ona była przez większość miast, 
a razem rywalizowały — 554).

W gronie miast do 5000 mieszkań 
ców nagrodzone zostały: z Kalis­
kiego — Międzybórz i Zduny (po 3 
min zł), z Konińskiego — Pyzdry 
(800 000 zł, z Leszczyńskiego — Miej 
ska Górka i Rydzyna (po 1 min 
zł), z Poznańskiego — Rakoniewi­
ce (3 min zł) i z Pilskiego — Łob­
żenica (również 3 min zł). Wśród 
natomiast miejscowości do 15 000 
mieszkańców premie przyznano: z 
Kaliskiego — Sycowowi (4 min zł) 
i Ostrzeszowowi (1 min zł), 9 Po­
znańskiego — Opalenicy (4 min 
zł), Nowemu Tomyślowi (1,5 min 
zŁ) i Grodziskowi (1 min zł) oraz 
z Pilskiego — Trzciance (1,5 min 
zł), (bop)

Dzieci tak zwanej grupy ze­
rowej, czyli do 11 miesięcy 1 
29 dni, otrzymać mają od 1 li­
stopada jednolite kartki. U- 
prawniałyby one do kupna młe 
sięcznie kilograma kaszki man 
ny, 2,5 kilograma mleka w 
proszku, 2 kilogramów cukru, 
900 gramów proszku do prania 
„Cypisek”, opakowania oliwki 
na dwa miesiące, 2 kawałków 
mydła „Bambino” lub „Kaj­
tek” i 100 gramów waty. Wraz 
z tym systemem zaopatrzenia 
najmłodszych zostałyby, zlikwi 
•dawane wszelkie abonamenty 
i sprzedaż na podstawie ksią­
żeczki zdrowia dziecka.

Z powyższego wynika, że 
kształt reglamentowanej sprze 
dąży daleki jest od ostateczne­
go. Praktycznie każdy miesiąc 
przynosi jakieś zmiany. Ich 
mnogość powoduje, że zaczy­
namy powoli 'gubić się, stając 
z kartkami przed ladą. Nieste­
ty, nie zawsze można liczyć na 
pomoc sprzedających, którym 
też głowa już pęka od licznych 
zaleceń i zarządzeń. Po obu 
stronach lady coraz częściej pa 
da pytanie— kiedy wreszcie do 
czekamy się w miarę uporząd­
kowanego i stabilnego syste- 
mu? (pik)

I^dnika oimia
PRZECIW RAKOWI PŁUC

(Imf, wł.) W Poznania obradowała II naukowa konferencja poś- 
więcom problemom immunologii raka płuc. Temat ten. niezwykle 
istotny dla społecznego adrowia — jako że płuca są organem naj­
częściej atakowanym przez nowotwór — podejmowany jest w poz­
nańskim ośrodku naukowym od kilku lat. Sympozjum zorganizowa­
ne między innymi przez Uczelniano-Wojewódzki Zespół do spraw 
Immunologii Nowotworów Akademii Medycznej i Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu stanowi kontynuację spotkań sprzed dwu lat.

Przedmiotem tegorocznych obrad lekarzy i naukowców z całego 
kraju, a także z zagranicy były sposoby i możliwości wykrywania 
określonych substancji we krwi pozwalających na ustalenie obec 
ności nowotworu we wczesnej fazie choroby. Dyskutowano również 
nad metodami oceny zdolności obronnych organizmu chorego na 
nowotwór oraz nad możliwościami zastosowania takiej terapii, która 
owe zdolności podnosi, (len)

Czym zaowocuje apel 
NSZZ RI „Solidarność"

Dokończenie ze str I 
nadzwyczajnego skupu, o czym 
poinformujemy na tamach.

Rzecznik prasowy związku. 
Lesław Balawender. oświad­
czył. iż wierzy w dobre rezul­
taty akcji. Wyraził też przeko­
nanie. że tegoroczny plan sku 
nu żywca będzie wykonany 
Rolnicy bowiem, niezależnie 
od układu cen. zdają sobie spra 
we z trudnej sytuacji, w fakael 
znajdują się mieszkańcy miast.

(zd)

telefonydonoszą
• W Kokorzynle (Leszczyńskie), 

w czasie Instalowania Żarówki 
śmiertelnie porażony został M-let 
ni mężczyzna.

* W Kościanie, 76-letni rowerzy­
sta r,a skutek podmuchu spowodo 
wartego przez mijający go „Jelcz” 
wywrócił się. Rowerzysta przeby 
wa w szpitalu.

* W RogoZnle, „Hat” 12Sp po­
trącił rowerzystkę, którą z obrażę 
nlaml eiała przewieziono do szpi­
tala.

• W Czarnkowie, na terenie bu 
dowy wywróciły się dwa ciągniki 
wiozące pustaki. Jednego z kie­
rowców musiano przewierć do 
szpitala.

• W Wałczu, motocyklista pod­
czas wyprzedzania, zderzył się ze 
„Starem”. W wyniku obrażeń cia 
ła. kierowcę jednośladu przewiezie 
no do szpitala.

• We Wronkach, gwałtownie 
wbiegł na jezdnię 15-letnl chłopiec, 
który został potrącony przez „Fia 
ta" 12Sp. Chłopiec doznał ogól­
nych obrażeń cląla.

# W Kobylinie, motorowerzysta 
uderzył w tył „Autosanu” 1 w 
wyniku obrażeń ciała został prze­
wieziony do szpitala, (ahe)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś: za­
chmurzenie małe i umiarkowane, 
w nocy mgły.

Temperatura maksymalna od 19 
do 21 stopni, minimalna od 10 do 
12 stopni.

Ożii'etzży so- wi< 'ot^. orocyjny 
5Bfocowoł Józef GolastewskL

Nr indeksu 35028 P-18.
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Uczelnia nie jest fabryką gwoździ
Rozmowa z prof. dr. hab. Jackiem Fisiakiem — dyrektorem Instytutu 

Filologii Angielskiej Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza.

Samorządność, niezawi­
słość, autonomia, demo­
kracja. Na sztandarach 

watti o odnowę życia uczelni 
Jakie symbole wypisała mło-

i Jej nauczy
1 W ,mlę demokracji stu­

denci organizują strajki, kt6- 
rym błogosławią senaty uczel­
ni. Rośnie temperatura uczuć. 
x cóż pan wtedy czyni, panie 
profesorze? Pan ogłasza za­
miar utworzenia Komitetu 
Praw Profesorów i Docentów...

Pomysł narodził się w 
kwietniu tego roku, gdy deba- 
towano nad ordynacją wybor­
czą do władz uczelnianych. Za 
równo wtedy, jak i później, w 
okresie dyskusji nad ustawą o 
szkolnictwie wyższym, moje i 
moich kolegów zastrzeżenia do 
tyczyły proporcji — po 33 pro 
ocmt studentów, młodszych 
pracowników naukowych oraz 
grupy profesorów i docentów 
w Senacie i organach elekto- 
ralnych uczelni. Protestowaliś­
my przeciwko temu, by profe­
sura znalazła się w mniejszo­
ści. To przecież profesorowie i 
docenci kształtują oblicze nau­
kowe i kierunki rozwoju szko­
ły, to oni są w niej elementem 
stałym. Takie stanowisko za­
prezentowałem najpierw na ze 
braniu uczelnianej organizacji 
PZPR, potem na posiedzeniu 
Senatu naszego Uniwersytetu, 
a w czerwcu — na obradach 
Rady Głównej Nauki i Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki, 
której jestem członkiem.

— Jakie prawa profesorów 1 
docentów są zagrożone?

— Przede wszystkim — pra 
wo do decydowania o obsadzie 
stanowisk wybieralnych. Decy 
zje studentów i asystentów (w 
elektoratach byli oni w więk­
szości) w sprawie obsadzania 
stanowisk dyrektorów instytu­
tów opierały się bardzo czę­
sto na przesłankach — jeśli tak 
można .powiedzieć — metafizy­
cznych. Ponadto młodymi łudź 
ml, którzy nie są dobrze zo­
rientowani w życiu uczelni, mo 
ina przecież manipulować. Ale 
— takie proporcje są podobno 
szalenie demokratyczne. Przy­
znam, że jeśli studenci mogą 
wywierać decydujący wpływ 
na wybór władz uczelni, zaś 
profesura nie decyduje o wybo 
rze do Senatu przedstawicieli 
studentów i młodszych pracow 
ników naukowych, nie rozu­
miem, na czym ów demokra- 
tyzm polega. Skąd on się 
wziął? W gorącym okresie na 
rodzin „porozumienia łódzkie­
go” wyłoniła się grupa profe- 
sorów-kapitulantów, którzy za 
wszelką cenę usiłowali wyci­
szyć sytuację, zaś ministrowi 
zależało na tym, by jak naj­
szybciej zakończyć pertrakta­
cje. Zapewne lićzył na to, że 

rzecz się później „odkręci”. Ale 
tak przecież nie można, spra­
wę trzeba od razu stawiać jas­
no: uczelnia stoi profesorem. 
To nie jest fabryka gwoździ, w 
której samorząd winien się 
składać z przedstawicieli wszy 
stkich grup pracowników. W 
Republice Federalnej Niemiec 
trzeba było dziesięciu lat dla 
unormowania sytuacji w uczel 
niach po wydarzeniach w 1968 
roku. Szukając popularności 
nie powinniśmy popełniać po­
dobnych błędów.

— Przed kim miałby bronić 
praw profesorów i docentów 
ów Komitet?

— Przed zakusami zarówno 
z góry, jak i z dołu. Z góry — 
przed postępowaniem ministra, 
teraz — na przykład — ze spo 
łecznym projektem ustawy o 
szkolnictwie wyższym. Nawet 
projekt niedoskonały będący 
kompromisem, osiągniętym w 
toku długotrwałych negocjacji, 
nie powinien być jednostron­
nie zmieniany przez kierowni­
ka resortu. W jego projekcie 
prawa profesury także zostały 
zagrożone (zapowiedziano ode­
branie nam na przykład możli 
wość decydowania o rozdziale 
budżetu, a Radę Główną Szkol 
nictwa Wyższego uczyniono 
podległą premierowi, nie zaś — 
jak proponowano — Radzie 
Państwa). Inna grupa zagrożeń 
wynika z... pajdokracji. W 
uczelni do władzy starają się 
dojść adiunkci, którzy nie po­
trafią zrobić habilitacji. To oni 
są najbardziej bojowi, starając 
się poszerzyć swoje_kompeten­
cje o sfery, będące domeną pro 
fesury. Dotyczy to na przekład 
pełnienia obowiązków kierow­
ników naukowych zakładów. 
W pojęciu — pajdokracja, mie 
szczą się także rządy studen­
tów. Nie oni winni decydować 
o programach kształcenia, cho 
ciąż ich głos musi być słysza­
ny. Pamiętajmy, że źródłem 
niepowodzeń jest ignorancja.

— Z racji pełnienia kierow­
niczych funkcji w międzynaro­
dowych stowarzyszeniach ję­
zykoznawców (przypomnę, że 
jest pan na przykład prezesem 
Międzynarodowego Stowarzy­
szenia Językoznawstwa Histo­
rycznego i sekretarzem gene­
ralnym Federacji Języków No 
wożytnych) bywa pan profesor 
w zagranicznych uczelniach. 
W jakim kierunku zmierza pro 
ces demokratyzacji polskich 
uczelni.

—W maju wydawało się, że 
będziemy korzystać z wzorów 
francuskich i zachodnioniemięc 
kich wypracowanych pod ko­

niec lat sześćdziesiątych. Nie 
byłyby to rozstrzygnięcia kon­
struktywne, bowiem tendencją 
było usuwanie wszystkiego, co 
stare, choćby dobre. Na szczę­
ście nie poszliśmy tak daleko 
jak kraje zachodnie. Tam stu­
denci po kilku latach przesta­
li się interesować pracą swo­
ich przedstawicieli w senatach 
Słusznie więc uczynili Anglicy 
— po prostu przeczekali okres 
największego wzburzenia. A- 
merykanie zdecydowali się na 
rozstrzygnięcia tymczasowe 
nie wpisując ich do żadnych 
dokumentów. W uczelniach za 
chodnioniemieckich i francus­
kich zaczęto stopniowo redu­
kować przywileje studentów.

— Jak zatem wyobraża pan 
sobie model demokratycznej 
szkoły wyższej w Polsce?

— Mój ideał jest zawarty w 
projekcie ustawy o szkolnic­
twie wyższym opracowanym 
przez społeczną komisję kody­
fikacyjną i złożonym w mini­
sterstwie w czerwcu. Należa­
łoby wszakże uwzględnić kry­
tykę tego projektu dokonaną 
na czerwcowym posiedzeniu 
Rady Głównej Szkolnictwa 
Wyższego. Samorządność uczel 
ni opierać się winna na wy­
borze władz uczelni przez se­
naty i rady wydziałów, a nie 
przez elektorat bo — przecież 
teraz Senat pochodzi z wybo­
rów. Uczelnia winna być nie­
zależna w zakresie kształto­
wania działalności naukowej i 
dydaktycznej. Minister powi­
nien ustalać minimalne limity 
przyjęć, zaś uczelnia — maksy 
malne, mając lepsze od mini­
stra rozeznanie potrzeb terenu 
na kadry. Młodym ludziom — 
studentom i asystentom nale­
ży zagwarantować prawo gło­
su wtedy, gdy się decydują ich 
sprawy, a nie gdy chodai o 
awanse profesorskie lub polity 
kę naukową. I jeszcze — możli­
wość wypowiadania własnych 
sądów naukowych, bez ograni­
czeń. Nauka musi mówić nie­
kiedy także rzeczy przykre, by 
odpowiedni ludzie mogli wycią 
gać właściwe wnioski.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

Na podobny temat w numerze 
„Kultury” z dnia 27 sierpnia 1981 
roku wypowiadał się profesor Je­
rzy Kmita z UAM.

Niektórzy chcą wiercić dziu­
ry w naftociągu „Przy­
jaźń” by sprawdzać... w 

którą stronę ropa płynie. Tym 
czasem w bilansach handlo­
wych Polski z krajami socja­
listycznymi powstają dziury 
wcale nie urojone, w postaci 
coraz większych niedoborów z 
naszej strony.

Obecną sytuacja polityczno- 
gospodarcza Polski wymaga 
od naszych partnerów handlo­
wych albo wyrozumiałości i 
wiary, że jakoś sobie poradzi­
my i będziemy w końcu wy­
płacalni, albo ostrożności, aby 
„z Polakami więcej nie stra­
cić”. Kraje socjalistyczne wy 
rażają coraz bardziej uzasad­
nione obawy, iż dalsze utrzy­
mywanie przez Polskę tenden 
cji do nadwyżki zakupów nad 
sprzedażą uczyni nas niewy­
płacalnymi dłużnikami. Tym­
czasem żaden z tych krajów 
nie czuje się na tyle zamożny, 
by bezinteresownie łożyć na po 
moc dla Polski.

Jak by nie spojrzeć na wy­
mianę handlowa z krajami 
RWPG, ma ona w ostatnim 
okresie coraz wyraźniej charak 
ter pomocy dla Polski. O 
ile nasz import z krajów so­
cjalistycznych w tym roku ma 
mieć wartość 33 miliardów zło 
tych dewizowych, to nasz eks­
port — tylko 26 mld. Do końca 
sierpnia 1981 saldo ujemne bi­
lansu handlowego z tymi kra­
jami wyniosło już 4,6 mld zł 
dew. z tego co najmniej 90 pro 
cent przypada na ZSRR.

Zwiększone dostawy towarów 
ze Związku Radzieckiego w 
minionych miesiącach świadczy 
ły jednoznacznie o woli poma 
gania nam w przetrwaniu cięż 
kiego okresu. Nie będą tu wy 
mieniąc szczegółowo ile dodat­
kowo, ponad pierwotnie usta­
lone i nawzajem zbilansowa­
ne wielkości, otrzymaliśmy z 
ZSRR benzyny, bawełny, trak 
torów czy lodówek. Sporo tych 
towarów dostaliśmy na wa­
runkach bezprocentowej po­
życzki. Uzyskaliśmy też z ra­
dzieckich banków kredyty w 
walutach wymienialnych na za 
kup na Zachodzie surowców

Tek prezentuje się zabytkowo 
katedra anieżntańska widziana z 
placu Bohaterów Stalingradu — 

centralnego punktu miasta.

Fot. „Głos’' — R. Królak

Katedra 
inaczej

Ani przymus, ani sentyment

Przede wszystkim interes
niezbędnych dla naszej gospo­
darki.

Skoro jednak partner radziec 
ki widzi, że nie ma żadnych 
oznak poprawy w naszej gos­
podarce, że Polska staje się 
„workiem bez dna”, a na do­
datek w niektórych kręgach 
społeczeństwa pojawiły się ak­
centy wrogości wobec ZSRR, 
musi sobie zadać pytanie na te 
mat celowości pomocy dla 
PRL. Stanęliśmy wobec alter­
natywy: albo zrównoważymy 
w przyszłym roku wzajemne 
obroty handlowe z ZSRR i po 
zostalymi krajami socjalistycz 
nymi i będziemy im wiecej 
sprzedawać, albo one je z nami 
zrównoważą i będą nam dostar 
czać mniej produktów. Ta dru­
ga ewentualność oznaczałaby 
— w przypadku handlu z 
ZSRR — zmniejszenie dostaw 
ropy, gazu, rudy żelaza, baweł 
ny czy celulozy prawie o poło 
wę — w konsekwencji ruinę 
gospodarki. Darujmy sobie 
szczegóły tej wizji. Natomiast 
bądźmy świadomi, że Związek 
Radziecki jest dziś dostawca 
około 40 procent surowców im- 
nortowanych przez Polskę, że 
za te surowce w ubiesłrm ro­
ku zapłaciliśmy w ZSRR około 
8.5 mld zł dew.. natomiast gdy 
bvśmv je chcieli kupić n<> ce­
nach światowych mnctalibyśmy 
z-młacić 19.5 mld zł dew.

Sceptykom podważającym 
opłacalność handlu ze Wscho­
dem radzę spojrzeć na mapę i 
przekonać się, iż Związek Ra 
dziecki jest najbliższym 
źródłem zakupu surowców, a 
także największym ryn­
kiem zbytu w Europie, i naj­
atrakcyjniejszym z uwagi na 
wielkie ilości sprzedawanych 
tam produktów. Jest to rynek, 
o którym śnią kupcy całego 
świata, właśnie z uwagi na je 
go chłonność (i w pewnym 
stopniu tolerancyjność). a tak 
że ze względu na atrakcyjność 

ofert handlu wymiennego z 
ZSRR. Nie ma chyba drugiego 
tak wielkiego i silnego gospo­
darczo kraju, który by się zgo 
dził na tak nierównoważną 
strukturę wymiany: sprzedaje 
w większości nieprzetworzone 
surowce kupuje wysoko prze­
tworzone artykuły przemysło­
we i rolne, w czasach .gdy naj 
droższym składnikiem ceny to­
waru jest; na Zachodzie robo­
cizna. Taka struktura handlu 
wyraźnie uprzywilejowuje par 
tnerów ZSRR, w tym i Polskę.

Co my sprzedajemy do 
Związku Radzieckiego? 10 pro 
cent całej produkcji końcowej 
naszego kraju. Jest tam siarka, 
miedź, węgiel, koks i soda kal 
cynowana. Ale w .sumie nasze 
surowce sprzedawane do ZSRR 
stanowią mniej niż czwartą 
część wartości surowców stam 
tąd importowanych. Reszta na 
szego eksportu, to maszyny i 
urządzenia, statki. wagony, 
kosmetyki, farby i lakiery, 
odzież i obuwie, nieco żywnoś 
ci. Co do tego ostatniego skład 
n;ka n=szei oferty — artyku­
ły żywnościowe i rolne stano 
wiać 2 procent naszego ekspor 
tu do ZSRR, sa to w wiekszoś 
ci owoce i warzywa mrożone, 
kwiaty cięte, koncentraty spo­
żywcze.

Czy wszystkie te towary mo 
alibyśmy sprzedać na innych 
rynkach niż radziecki? I czy 
w zamian za uzyskane tom 
nienladze rowiiMmr kupić ta 
ka, lak w ZS”R ilość surow­
ców? Innymi słowv jeśliby po 
wiodło się sprzedanie naszych 
wyrobów przemysłowych na Za 
chodzie, czy starczyłoby nam 
dolarów na zakup ropy u Ara 
bów. rudv u Szwedów i Bra- 
zv1 i jeżyków, bawełny u Ame­
rykanów. celulozy u Kanadyj­
czyków? Zważrwszr konknren 
cję na tych rynkach w źby-

Dokończenie na str. 4
TOMASZ TALARCZYK

Odkrywkowa kopalnia wę­
gla brunatnego to jakby 
wielki kret. Niszczy pola, 

wydalając za sobą zwałowiska 
zebranej znad węgla ziemi i 
olbrzymie doły po brunatnym 
paliwie. Dopóki dotyczy to nie­
użytków, gleb słabych, a od­
szkodowania za ziemię są dla 
rolników atrakcyjne, dopóty 
wszystko biegnie jako tako. 
Co innego, gdy zapuszcza się 
na dobre gleby, a odszkodowa 
nia nie stanowią pełnego za­
dośćuczynienia dla gospodarzy. 
Wtedy rodzi się konflikt.

Kopalnia Węgla Brunatnego 
„Adamów” opodal Turka musi 
w najbliższych pięciu latach 
wchłonąć około 180 hektarów 
gruntów rolnych leżących na 
pograniczu istniejących wyro­
bisk. To teren wsi Zimotki. 
Słomów Kościelny i Dąbrowa 
w gminie Przykona. Jest to 
zgodne z obowiązującą w gór 
nictwie zasada, że nie można 
pozostawiać w ziemi niewybra 
nego węgla jeśli jego zasoby 
spełnia ją określone warunki. A 
te właśnie spełniają. Rolnicy 
wiedzieli, co ich czeka już od 
dwudziestu lat. Ale teraz, gdy 
przyszło do realizacji nlanów, 
zgłaszała sorzeciw. Konalnia, 
by wykazać czarno na btałvm 
słuszność swych zamierzeń za 
mówiła w Centralnym Ośrod­
ku Badawczo-Projektowym 
„Połtegor” we Wrocławiu oprą 
cowanie dotyczące nasteostw 
ewentualnego pozostawienia w 

rolniczym użytkowaniu sporne 
go terenu.

Wyliczenia udowadniają jak 
ujemne skutki dla kopalni mia 
łoby pozostawienie rolników 
na ich ziemi Po pierwsze — 
sporne pola leżą na tzw. linii 
frontu eksploatacyjnego kopal 
ni. Ich wyłączenie z eksploa­
tacji skróciłoby front o tysiąc 
metrów. Oznaczałoby to zmniej 
szenie efektywności urabiania, 
wzrost pracochłonności eks­
ploatacji. W sumie do roku 
1985 wyłączenie z eksploatacji 

górniczej terenu Zimotek zmniej 
szyłoby ilość zdjętego nadkładu 
o prawie 8 min metrów sześ­
ciennych, a węgla o milion ton. 
Co gorsze, 400 000 ton z tej 
wielkości przypadloby na rok 
następny — okres szczególnie 
trudny dla energetyki.

Pod Zmiotkami zalega 8,6 min 
ton węgla. Jest to Już obszar od- 
wodmięny, a więc częściowo przy 
gotowany do eksploatacji. Pozo­
stawienie go oznacza straty dla 
gospodarki narodowej, obliczone 
rachunkiem ciągnionym (wartość 
węgla, wartość wyprodukowanej 
7 niego energii itp.) na 163 mld 
zł. Wartość produkcji rolniczej w 
ciągu pięciolecia oraz koszty wy 
kupu gospodarstw, a także inne k^ 
nieczne wydatki stanowią drobna 
część tej wartości. Dodajmy, że 
— wedle wyliczeń ekspertów — 
ominięcie Zimotek oznaczałoby 
skrócenie żywotności kopalni o 
pięć lat.

Ekspertyza sugeruje kolejne nie 
bezpieczeństwo związane z ewen­
tualnym uwzględnieniem żądań 

rolników. Można ją streścić sło­
wami: jeśli uwzględniamy sprze­
ciw, to tego samego żądać będą 
rolnicy z innych wsi, które także 
muszą być wywłaszczone. W takim 
przypadku ilość węgla, która po­
zostanie w ziemi wzrośnie do 13,5 
min ton, kopalniane zasoby wę­
gla do eksploatacji zmaleją z 69

Ziemia dla górników czy rolników?

Spór bez wygranych
do 47 min ton, a jej życie skróci 
się o 13 lat.

Na łące, w pobliżu młockar­
ni siedzimy z rolnikami Zi­
motek. Mówią tak: — Jak 
przyjdzie co do czego to nas 
będą musieli spychaczami wy­
rzucać. Sami nie pójdziemy.

Oto ich argumenty.
Kopalnią twierdzi, że większość 

u nas gruntów jest piątej i gor­
szych klas. A w rzeczywistości 
to prawie wszystko jest HI i IV 
klasa. O tym, że ma być tu ko­
palnia wiedzieli rzeczywiście od 
dwudziestu lat. Tyle, że wtedy mó 
wiło się o większym obszarze, a 
ich teren był akurat w środku. 
Więc się zgadzali. Trudno było 
walczyć o wyspę pośród górni­
czych wyrobisk. Teraz okazuje się, 
że ich grunty — akurat najlep­
sze w okolicy — leżą na granicy 
kopalnianych wyrobisk. Mylne jest 
przypuszczenie, te jak kopalnia 

ustąpi, to inne wsie ruszą o to 
samo. Tamci są rzeczywiście na 
piachach i czekają, by dostać od­
szkodowanie.

Droga. W ekspertyzie piszą: lo­
kalna z Psar do Przykony. Dla 
nich lokalna. Dla rolników auto­
strada, bo innej nie ma. Kopal­
nia ma przeciąć ją kilkaset me­

trów za Urzędem Gminy. Po jed­
nej stronie wykopu zostaną: szko 
ła, kościół, przychodnia zdrowia, 
GS, Bank Spółdzielczy, po drugiej 
— większość- gminy — 11 wsi so­
łeckich.

Albo to. Ziemię chcą zabierać 
za parę tygodni, a dotychczas nikt 
ich o tym formalnie nie zawiado­
mił. Nie wiedzą ile dostaną za 
swoje gospodarstwa. Grunty posz­
ły w cenę. Co teraz kupić, jeśli 
za pieniądze nie można kupić zie­
mi.

Kopalnia jest dla Zimotek utra­
pieniem od dawna. Od lat nie moż 
na tu budować, ani remontować. 
Latem budują szałasy 1 chowają 
świnie. Zimą nie ma gdzie.

Stanowisko rolników popar­
ła Gminna Rada Narodowa. 
Pisali do premiera. Odpowie­
dział wicepremier Andrzej Je 
dynak. który odpowiada za gór 
nictwo. A oni cheieliby znać 
odpowiedź „po linii” rolniczej.

Co będzie w Zimotkach za 
parę tygodni? Jedno jest pew 
ne, że nie będzie wygranych. 
Pozostawienie Zimotek. to ewi 
dentna strata dla kopalni.

Problem, który wystąpił w 
Zimotkach jest ubocznym na­
stępstwem poprawienia ko­

niunktury na produkcję rolną. 
A także uświadomienia sobie 
przez rolników, że teraz nic o 
nich nie możnę stanowić bez 
nich. Dawniej kopalnia była 
wszechwładna. A poza tym 
wcześniej parcelowano poje­
dyncze gospodarstwa. Całej wsi 
— 60 gospodarstw — nigdy. 
Pewna, że ona reprezentuje 
interes soołeczny. a chłopi pry 
watny. Więc co się przejmo­
wać?

Tak doszło do obecnego im­
pasu.

Nie będę oceniał kto w tym 
sporze ma rację. Ważniejszy 
jest sposób powstawania ta­
kich sporów. W części stanowi 
ja pewność siebie przemysłu 
rodem z lat, gdy uprzemysła­
wialiśmy nasz kraj. Nie wszę­
dzie zauważono, że teraz liczy 
się także rolnictwo. I że chłop 
to teraz nie pojedyncza, po­

zostawiona sama sobie osoba. 
Winne są także zbyt sztywne 
przepisy stosowane przy wy­
właszczeniach, ktróe utrudnia­
ją polubowne rozwiązywanie 
sprzecznych interesów, na przy 
kład kopalni i rolników.

Te elementy stanowiły między 
Innymi powód dla którego komi­
sja produkcji rolnej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Koninie po za 
poznaniu się ze stanowiskiem i 
argumentami zarówno rolników z 
Zimotek jak i kopalni nie z a- 
J 9 * a Jednoznacznego 
stanowiska. Można powie­
dzieć. że ustalony przez nią wy­
nik brzmi: remis ze wskazaniem 
na rolników. Zdaniem radnych ko 
nieczne jest rozstrzygnięcie tego 
sporu między ministrami — gór­
nictwa 1 energetyki oraz rolnictwa. 

„ Bezdyskusyjne jest jedno. 
Górnictwo nie wykazało choć 
by minimum zrozumienia, że 
rozbudowa kopalni oznacza dla 
rolników życiową katastrofę. A 
przecież można było im ijjż 
kilka lat wcześniej Dowiedzieć, 
że jesienią 1981 roku maszyny 
wjadą na ich pola. Można bvło 
wcześniej wypłacić odszkodo­
wania. by mogli sobie poszu­
kać nowych zagród. A tak — 
jest jak jest.

Kto wie czy do Zimotek nie 
komisja z Warsza­

wy, dla rozstrzygnięcia sporu. 
A wcześniej wystarczyłaby de 

Turka; z dyrekcja kopalni.

WOJCIECH PLUTOWSin
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Wiele przedsiębiorstw nie czeka na „cud"

Zaradność nic nie kosztuje Awans Legii
(PAP) Trudna sytuacja tao~ 

paitrzentowa w przemyśle i 
liandlu zmusza kierownictwa 
zakładów i załogi do .podejmo­
wania przedsięwzięć umożli- 
wiająeych utrzymanie toku pro 
dokcji. Informacje nadsyłane 
przez dzienniikaray PAP za­
wierają liczne przykłady ta­
kich inicjatyw, a nawet nieco­
dziennych wręcz pomysłów, 
które ułatwiają załogom wyj­
ście z impasu, zapewniają kra­
jowi dostawy poszukiwanych 
wyrohów.

Na podkreślenie zasługuje 
bardzo dobra praca górników 
Kopalni Węgla Brunatnego 
„Konin”, którzy do mafasimum 
wykorzystując sprzyjającą po 
godę, weszli z bardzo dobrymi 
wynikami w trudny okres je­
sienno-zimowy. Stworzy to 
możliwości sprawnej produkcji 
energii elektrycznej w koniń­
skich elektrowniach w najtrud 
niejszym dla energetyki okre­
sie szczytowego poboru mocy. 
Do początku kalendarzowej je 
sieni górnicy „Konina” wydo­
byli o 20 proc, węgla brunat­
nego więcej niż przed rokiem. 
Pozwoliło to już zgromadzić 2,2 
min ton węgla gotowego do 
eksploatacji i 3,4 min ton wę­
gla odkrytego, który będzie sta 
nowił podstawę dostaw paliwa 
dla elektrowni w okresie zi­
my. Przed rokiem kopalnia 
„Konin” dysponowała o pół mi 
liona ton mniejszym zapasem 
węgla gotowego do eksploata­
cji.

Załogi 18 zakładów produk­
cyjnych woj. pilskiego zgłosiły 
do Urzędu Wojewódzkiego, że 
podejmą dodatkową pracę w 
wolne soboty. Dzięki tej ini­
cjatywie wyprodukowanych zo 
stanie m. in. 700 kuchenek ga 
zowych, 460 m sześć, tarcicy, 
dodatkowe partie mebli war­
tości 3,5 'min zł oraz przetwo­
rów warzywno-owocowych 
wartości prawie 2 min zł.

Za co kierowcy płacą mandaty?
(PAP) Jak wynika z danych 

milicyjnych, rocznie ponad 2,6 
min kierowców musi sięgać 
do portfela, aby zapłacić man 
dat za naruszenie reguł ruchu 
drogowego. Jakich? Przede 
wszystkim za przekraczanie do 
zwolonej prędkości jazdy, a 
następnie — za brak właściwe 
go oświetlenia oraz nieprawi­
dłowe wymijanie, omijanie i 
wyprzedzanie. W sumie, za te 
trzy grupy wykroczeń milicja 
noi nakładają ponad 40 proc, 
wszystkich mandatów.

W przypadku stwierdzania 
poważniejszego naruszenia za 
sad ruchu drogowego, zamiast 
mandatu sporządza' s ię wniosek

Przede wszystkim interes
Dokończenie ze str. 3

oie towarów przemysłowych 
średniej klasy (a takie w wiek 
szóści produkujemy), ostre wy 
magania odbiorców co do ja­
kości i terminowości, ograni­
czona chłonność tych rynków 
— wielce wątpliwe jest, czy 
ulokowalibyśmy tam nasze pro 
dukty: wagony, statki, obra­
biarki i odzież w takich iloś­
ciach. jak nam to zapewnia ry 
nek radziecki. Wątpliwe też 
jest, czy wynegocjówpRbyś- 
my korzystniejsze ceny. A już 
na pewno więcej musielibyśmy 
wydać dewiz na zakup surow­
ców.

A poza tym nikt nie zabra­
nia nam handlować z Zacho­
dem, tyle że trudno tam Pol­
sce coś korzystnie sprzedać.

Położenie Polski predestynu 
je ją do handlu ze Wschodem. 
Nie dlatego, że znajdujemy się 
w orbicię jego politycznych 
wpływów. Po prostu — z racji 
położenia geograficznego, struk 
tury ekonomicznej i tradycji 
kontaktów gospodarczych. Prze 
mysł włókienniczy Łodzi i Bia 
łegostoku. górniczo-hutniczy 
Zagłębia Dąbrowskiego, metalo 
wy Warszawy — wzrosły w 
XIX wieku na zamówieniach

Do załóg przemysłowych 
woj. zielonogórskiego, które 
mimo codziennych komplikacji 

' materiałowych produkują nie 
załamując bezradnie rąk, na­
leży załoga zakładów przemy­
słu wełnianego „Luwena” w 
Lubsku. Zadania I półrocza 
skorygowano w fabryce „w gó 
rę” o 5 min ń, tj. do 405 min 
zł. Dzięki temu produkcja tka 
nin była o 25 tys. m bież, więk 
sza. Jednym z głównych czyn­
ników pomyślnej realizacji za­
dań i nadziei ną wykonanie 
planu całorocznego są dobrze 
sprawujący się na ogół koope­
ranci, — dostawcy przędzy z 
Torunia, Jeleniej Góry, So­
snowca, Częstochowy i innych 
ośrodków. Załoga „Luweny” 
szuka także innych dróg łago­
dzenia kryzysu. We wrześniu 
podjęto tu cerowanie tkanin 
nadsyłanych z czechosłowac­
kiej fabryki w Libercu, która 
będzie dostarczać do Lubska 
około 10 tys. m tkanin miesiąc z 
nie. „Luwena” jest gotowa 
świadczyć usługi również w za 
kresie procesu tkackiego cero 
wania oraz wykańczania tka­
nin.

Trudna ■ sytuacja zaopatrze­
niowa zmusiła kierownictwo 
zakładu kaflarskiego w Gryfi­
cach produkującego piece ka­
flowe dla woj. szczecińskiego i 
kilku województw sąsiednich 
do ogłoszenia sprzedaży wy­
miennej. Zakład ten, który nie 
produkuje już od końca lip- 
ca, na skutek braku węgla, 
ogłosił, że będzie dostarczać ka 
fle w zamian za opał. Dostar­
czając 8 ton odpowiedniego wę 
gla kontrahent będzie otrzy­
mywał w ciągu 14 dni — 18 
kaflowych pieców. Jest to ehy 
ba jeden z nielicznych w kra­
ju przypadków oficjalnego 
ogłoszenia sprzedaży wymien­
nej przez przedsiębiorstwo.

Puste półki w sklepach skło­

o ukaranie na kolegium dis wy 
krocizeń. Dominującą tutaj gnu 
pę stanowią kierowcy jeżdżą 
cy po wypiciu alkoholu. Spo­
śród ok. 270 tys. siporządza- 
nych rocznie wniosków, aż ok. 
160 tys. dotyczy właśnie tego 
wykroczenia. O wiele mniej 
notuje się wniosków o Ukara 
nie z powodu wymuszania pie 
rwszeństwa przejazdu, prze­
kroczenia dozwolonej prędko 
ści, nieprawidłowego manewro 
wania oraz braku bądź niewła 
ściwego oświetlenia pojazdu.

Mandaty i wnioski na kole 
gia nie wyczerpują wszystkich 
środków, do jakich stosowania 

rosyjskich. Po II wojnie świa 
towej w podobny sposób okrze 
pły dziesiątki branż w setkach 
polskich miast. Najwymowniej 
szy przykład — przemysł okrę 
towy. Jest on, jaki jest, tylko 
dzięki długoletnim zamówie­
niom armatorów radzieckich i 
długim seriom poszczególnych 
typów statków.

Czy o handlu ze Związkiem 
Radzieckim i pozostałymi kra 
jami członkowskimi Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
nie można powiedzieć nic kry 
tycznego? Owszem, sa w nim 
słabości. RWPG nie wykształ­
ciła sprawnegp systemu wza­
jemnych rozliczeń, nie dopro­
wadziła do wymienialności wa 
lut. Utrudniona jest ocena rze 
czywistych kosztów produkcji 
poszczególnych towarów. Nie 
rozwija się racjonalna koopera­
cja między przemysłami kra­
jów RWPG i kuleje specjaliza 
cja w ramach wspólnoty. W 
Polsce można znaleźć przykła 
dy źle wynegocjowanych przez 
handlowców kontraktów, niece 
lewych zakupów czy niekorzyst 
nego eksportu. Ale to sa spra 
wy incydentalne i nie obalają 
tezy, że handel i współpraca 
wzajemna krajów socjalistycz­
nych przynosi globalnie wszy­
stkim partnerom korzyści. Bo 
ich gospodarki uzupełniają się. 

niły z kolei poznańskich han­
dlowców do szukania sposo­
bów poprawy zaopatrzenia. 
Podjęto decyzję o rozszerze­
niu rtęci komisów, które sku­
pują różne towary począwszy 
od zabawek aż do dużych 
przedmiotów zmechanizowane­
go sprzętu gospodarstwa do­
mowego. Wyznaczone sklepy 
przyjmują w komis wózki dzie 
cięce, telewizory, magnetofo­
ny, artykuły dekoracyjne, tka 
niny. Ponadto utworzono pun­
kty skupu artykułów pochodzę 
nia zagranicznego. Najczęściej 
klienci oddają do komisu ar­
tykuły kosmetyczno-drogeryj- 
ne, głównie mydła i szampony, 
rajstopy, rzadziej konfekcję. 
WPHW pozwoliło również ajen 
tom na skup w swych placów­
kach najrozmaitszych artyku­
łów używanych. W Poznaniu 
jest kilkanaście takich skle­
pów, w których można od ręki 
upłynnić niepotrzebne towary 
w cenie nie wyższej niż 90 pro 
cent eeny pierwotnej.

Producenci i eksporter elek­
trycznych i gazowych urządzeń 
zaplecza kuchennego gastrono 
mii Krośnieńskie Zakłady Me­
talowe „Kromet” przeżywają 
dotkliwy deficyt materiałów, 
zwłaszcza impoatowanych 
blach nierdzewnych. Z tego po 
wodu anulował swe zamówie­
nie jeden z kontrahentów za­
granicznych, który żądał reali­
zacji kontraktu w oparciu wy­
łącznie o blachy szlachetne. 
Nie zawiódł natomiast najpo­
ważniejszy klient — Związek 
Radziecki. Biorąc pod uwagę 
nasze kłopoty i trudności, ra­
dziecki klient zgodził się na 
odstąpienie od wysokiego stan 
dardu, akceptując dalszy im­
port wyrobów produkowanych 
Z blachy zwykłej pokrytej ema 
lią, a w przypadku zlewozmy­
waków — Marti ocynkowa­
nych.

uptrawnieni są milicjanci w 
stosunku do osób naruszają­
cych zasady bezpieczeństwa 
na drogach. Często o wiele bar 
dziej skuteczne jest zatrzyma 
nie prawa jazdy, przede wszy 
istkiim za prowadzenie pojazdu 
w stanie nietrzeźwym. Tylko 
w ubr. milicja zatrzymała po­
nad 65 tys. praw. Oprócz tego 
w przypadku kierowców upór 
czywie naruszających przepi­
sy MO może wystąpić o pono 
wne przeprowadzenie stosow­
nych egzaminów bądź cofnię­
cie prawa jazdy. W ubr. z 
tych uprawnień MO skorzysta 
la w stosunku do blisko 17 
tys. kierowców.

wspólnie czerpią z ogromnego 
rezerwuaru surowców z ZSRR 
i uzupełniają go własnymi za 
sobami. są powiązane komu­
nikacyjnie i energetycznie. Ma 
ją wszelkie podstawy, by two­
rzyć nie tylko wspólnotę poli 
tyczna ale też ekonomiczną.
' Co do polityki i polityków, 

to należy do nich mieć preten 
sję, że frazesami i skłonnością 
do szukania ideologicznych uza 
sadnień zamazują rzeczywistą 
podstawę wzajemnych stosun­
ków gospodarczych — inte­
res każdej ze stron. To in­
teres skłania nas do handlu ze 
Wschodem, a naszych tam par 
tnerów do handlu z nami.

Jeśli jednak kraje socjali­
styczne miałyby handel z na­
mi traktować nierównopraw- 
nie: oni nam towar, my im 
— obietnice spłaty w przysz­
łości. to trudno się dziwić, że 
nie wykażą w tym względzie 
entuzjazmu.

Jeśli nie chcemy dopuścić 
do załamania gospodarki (a nie 
mamy realnych widoków na 
import surowców z innych niż 
ZSRR stron) musimy na rów 
ni ze swoimi szanować także 
interesy wschodniego partnera. 
Musimy dążyć do zrównoważę 
nia z nim bilansu handlowego. 
Taki jest wymóg chwili.

TOMASZ TALARCSYK

Dokończenie ze str. 1 
szegp spotkania. Tak więc w 
drugiej rundzie europejskich 
pucharów prawdopodobnie poi 
stele piłkarstwo reprezentować 
będzie tylko Legia.

Warszawski zespół w pełni 
wykorzystał swoją szansę. 
Pierwszy pojedynek wojsko­
wych ze zdobywcą pucharu 
Norwegii zakończył się remi­
sem 2:2. Wczoraj legioniści wy 
grali wysoko 4:1 (2:1), co jed 
nak nie jest rezultatem ich do 
brej gry, lecz raczej słabości 
rywala. Norwegowie zaprezen 
towali się jako zespół ambitny, 
lecz słabo jeszcze wyszkolony. 
Prowadzenie piłkarze Legii 
uzyskali już w 1 minucie ze 
strzału Barana, a podwyższył 
na 2:0 Adamczyk w 7 minu­
cie. Wydawało się więc, że 
warszawianie rozgromią swoich 
rywali. Tak się jednak nie sta 
ło, gdyż polski zespół zadowo­
lony chyba z prowadzenia za­
czął gnać słabiej i w 26 minu­
cie stracił nawet bramkę. Po 
przerwie wyższość Legii nie 
podlegała jednak dyskusji.

Turniej tenisowy Finisz żużlowej ekstraklasy
w Gnieźnie

W Gnieźnie odbył się tur­
niej tenisa stołowego rozegra 
ny z okazji „Dnia Kolejarza”. 
Pierwsze miejsce i puchar zdo 
był tenisista Sanu R. Kblaisiń 
ski pokonując w decydującym 
pojedynku L. Hyżka 2:1. Trze­
cie miejsce zajął S. Hyżyk (o- 
baj ze Stelli Gniezno). (legD

Zabrakło kolarzy 
z pilskich klubów
Na szosach Pilskiego odbył 

rtę po rocznej przerwie V ogó 
taopblslki wyścig kolarski jiu- 
ntoróiw „Szlakiem Zdobyw­
ców Wału Pomorskiego”. Na 
starcie tej czteroetapowej im 
prezy stanęło 42 zawodników 
z całego kraju oraz reprezenta 
cja Schwerina (NRD) Zdziwię 
nie budził fakt, że w tym gro 
nie zabrakło kolarzy pilskich 
klubów.*

Ton walce na poszczegól­
nych etapach nadawali mło-, 
dzi kolarze z Rometu By­
dgoszcz, POM Strzelce Krajeń 
skie oraz Unii Leszno. Taka 
też byłą kolejność w punkta­
cji drużynowej. Indywidualnie 

‘klasą dla siebie był M. Kuchar 
siki (Romet), który wygrał dwa 
etapy. Jazdę na ozas wygrał 
jego kolega klubowy M. Le­
śniewski, a zwycięzcą trzecie 
go etapu zosltał utalentowany 
Z.. Wrona z BKS Slęza Sobót­
ka. Ostatecznie wyścig zakoń 
czył się zwycięstwem M. Ku­
charskiego:, który wyprzedził 
J. Grdchalę (POM Strzelce 
Krajeńskie) oraz Z. Wronę.

Piłka nożna
KLASA OKRĘGOWA 
KALISZ — SIERADZ

Stal — Pogoń Syców 8:2
LZS Tarchały —

Victoria Szadek 3:3
Prosną — Wieluński KS 3:0
Warta — Pogoń Skalm. 2:1
Victoria Jarocin — Piast

mecz nie odbył się 
Pogoń Zduńska Wola —

Callsia 1:1
Budowlani — Ostrovia 1:2

1. Calisia 8
2. Ostrovia 7
3. Pogoń Zd. W. 8
4. Budowlani 8
5. Victorla Jarocin 7
6. Wieluński KS 8
7. Victoria Szadek 7
8. Prosną 8
9. Warta 7

10.-Stal, 8
11. Piast 7
12. Pogoń Skalm. 8
13. LZS Tarchały 8
14. Pogoń Syców 7

13: 3 16— 6
12: 2 21— 7
11: 5 18— 8 
10: 6 14— 6 
10: 4 7—5
9: 7 22—10
8: 6 17—15
7: 9 13—11
6: 8 12—13 
5:11 16—21 
5: 9 14—29 
.5:11 12—19
4:12 14—31
1:13 4—29

KONIN WŁOCŁAWEK

Tur — Budowlant Mvpe«

Nie udało się odrobić strat 
z pierwszego meczu drużynie 
Szombierek. Pierwsza połową 
tegó spotkania toczyła się w 
słabym tempie. Goście zwalnia 
li grę, a bytomianie nie po­
trafili energiczniej zaatakować. 
Nieco lepiej było po przerwie. 
W 54 minucie Ogaza strzelił 
silnie z rzutu wolnego, bram­
karz Holendrów nie zdołał opa 
nować piłki, która przekroczy 
ła linię bramkową i sędzia 
uznał gola. Po zdobyciu prowa 
dzenia piłkarze Szombierek 
znajdowali się w ataku i mieli 
kilka dobrych pozycji do pod­
wyższenia rezultatu, lecz nie 
zdołali ich wykorzystać. Na 3 
minuty przed zakończeniem 
spotkania Feyenoord wyrównał 
ze strzału Bouvensa.

Krakowska Wisła rozpoczęła 
swój mecz obiecująco, zdoby­
wając bramkę w 6 minucie z 
dalekiego strzału Kapki. Póź­
niej było jednak coraz gorzej. 
Gospodarze nie strzelili dal­
szych bramek, a po przerwie 
grajac wyjątkowo słabo stra­
cili _3 gole i zeszli z boiska po­
konani. (wił)

Unia i Start
Zgodnie z oczekiwaniami, 

w zaległym spotkaniu ekistra- 
, klasy, zielonogórski Falubaz 

rozgromił Kolejarza Opole 
64:25 i dzięki korzystniejszemu 
bilansowi małych punktów 
zastał liderem w ekstraklasie.

Po niedzielnych porażkach 
reprezentanci Wiełkoipollski 
walczyć będą o trzecią tokatę 
tegorocznych drużynowych mi 
stazostw Polski. W Toruniu 
Unia straciła punkty i swoje 
go czołowego zawodnika — Ry 
szarda Buśkiewicza. Po dwóch 
zwycięstwach leszczyniainin w 
VIII wyścigu miał groźną kra 
ksę a Wojciechem Zalbiajpwi- 
czem i hospitalizacja okazała 
się niezbędna. Sporo zastrzeżeń 
wśród ®atwodnikóv. i działaczy 
Unii, budziły podczas meczu 
w Toruniu decyzje arbitra W. 
Kowalskiego, który tolerował 
lotne starty reprezentantów 
Apatore.

W niedfeieię mistrzowie Pol 
.tskii zmierzą się z maruderem 
tabeli — częstochowskim Włó 
kniarzem. Do Leszna goście

Znów chuligańskie
(PAP) Komenda Wojewódzka 

MO w Gdańsku prowadzi docho­
dzenie w sprawie chuligańskich 
wybryków, jakie zaszły ubiegłej 
niedzieli, w dniu meczu piłki noż 
nej Arka Gdynia — Pogoń Szcze 

'cin.
Awantury rozpoczęły się już w 

pociągu, którym przyjechała 
na mecz kilkudziesięcioosobowa 
grupa kibiców Pogoni. Na trasie 
kolejowej między Wejherowem, a . 
Redą doszło do prawdziwej bójki 
„kibiców” obu drużyn. W jej trak 
cie z jadącego pociągu wyrzuco-

Orkan Strzałkowo — Vitcovia 4:2
Orlęta — Olimpia 5:3
Orkan Jaworowo — Włocławia 5:2
Budowlani Włocławek — Mień 0:0
Kujawiak — Górnik 
Zdrój — Lech

1. Włocławia
2. Kujawiak
3. Zdrój
4. Orkan Strzałk.
5. Tur
6. Orlęta
7. Mień
8. Lech
9 Vitcovia

10. Olimpia
11. Budowlani Słup,
12. Orkan Jaworowo
13. Budowlani Wloc.
14. Górnik :

1:0 
5:1

7 12 : 2 22— 8 
7 12: 2 16— 5 
7 10: 4 20—10 
7 10: 4 20—19 
7 7: 7 17—20 
7 7: 7 12—15 
7 6: 8 13—10 
7 6: 8 16—16
7 6: 8 11—18
7 5: 9 15—17
7 5: 9 15—21 
7 5: 9 15—22 
7 4:10 5—11

’ 3—11 10—15

Hokej na trawie

Pocztowiec 
rozgromił Stellę 
Mistrz Polski Pocztowiec w 

jedynym I-ligowym meczu ho­
keja na trawie w Poznaniu 
rozgromił gnieźnieńską Stellę. 
Końcowy wynik 8:3 (2:1) auge 
ruje jednostronny przebieg 
spotkania. Tymczasem Stellą 
prowadziła 1:0, a później po 
wyraźnych błędach defensywy 
Pocztowca potrafiła z 1*3 wy 
równać na 3:3. Na więcej już 
wczoraj gnieźnian nie było 
stać. Im dłużej mecz trwał, 
tym przewaga mistrza była wy 
raźniejsza i gol padał za golem. 
Ostatecznie 3 bramki dla Pocz 
towea strzelił Miełniczak, po 
dwie Knuś i Rachwalski oraz 
Matuszyński, a dla Stelli! H. 
Grotowski — 2 i R. Grotowski. 
Dzisiaj o godz. 16 Poc łowiec 
zmierzy się ze Startem Gniez­
no. (ad)

faworytami
przyjeżdżają w najsitaiiejszym 
składzie z brawurowo jeżdżą 
cym 40-latkiem — Józefem Ja 
rmulą i trenerem zespołu, by 
łym wielokrotnym reprezen­
tantem Polski — Mankiem. Cie 
ślaikiem. W zespole Unii obok 
kontuzjowanego Buśkiewiaaa, 
zabraknie także lidera diruńy 
ny Romana Jankowskiego. In 
dywidualny mistrz Polski, aa- 
angażoiw>any jest w występy 
angielskiej eikstraklelsy. Lon­
dyńskiemu zespołowi Hacikney 
gdzie występuje trzech repre­
zentantów Polski, nie iwiećtóe 
się w tegorocznych rozgryw­
kach i menadżer Len Swer 
nie wyraził ńgbdy na występ 
J ankowisikóega w epoikamfat z 
Włókniarzem.

Gnieźnieński Start na ewo 
im torze walczyć będzie z to­
ruńskim Apatorem i podobnie 
jak Unia, wystąpi w moli fat- 
woryta. Będą to ostatnie ligo­
we pojedynki reprezentantów 
Wielkopolski przed własną pu 
blicznością. Początek spotkań 
w Lesznie k Gnieźnie o godz. 
15- (jp)

r.3r,,iirrTOay«irir»T^-;-.

wybryki kibiców
ny został 15-letnl Miręsław N. 
uczeń szkoły zawodowej w Koście 
czynie. Doznał on licznych Obra 
żeń ciała 1 umieszczony został w 
szpitalu.

W czasie samego meezu atmosfe 
ra na widowni była napięta^ a w 
przerwie doszło do bójki między 
zwolennikami obu drużyn. Wobec 
agresywnej postawy kibiców Ar­
ki, którzy grozili pobiciem zwo­
lenników Pogoni. Ci ostatni wypro 
wadzeni zostali ze stadionu przez 
funkcjonariuszy MO na dworzec 
kolejowy do Gdańska.

3. Czarni
4. Fadom
5. Szprotavia
6. Kania
7. Ravia
8. Obra
9. Zjednoczeni

10. Pogoń Swieb.
11. Promień
12. Budowlani
13. Pogoń Góra
14. polmo

7 6: 6 lg_ 7 
7 8: 6 15— 6
7 8: 6 17— 9 
7 8: 8 18—11
7 8: 6 17—18 
7 7: 7 10—18
7 6: 8 16—18
7 6: 8 9—15
7 5: 9 5— T
7 4:10 13—13 
7 4:10 7—24
7 2:12 4—21

PILSKA KLASA OKRĘGOWA

Firtuna — Noteć Czarnków 8:1
LZS Krajna — Tarnowla 8:2
Noteć Szamocin — Lech S:’i
Unia — Nielba 4J0
Lubuszaniin — Korona 5:2
Sparta — Wełna in

Obra — Szprotavia 0:0
Fadom — Cynkomet 0:2
Ravia — Kania 2:4
Piast — Budowlani 2:1
Pogoń Góra — Promień 1:0
Czarni — Polmo 5:1
Zjednoczeni — Pogoń Swieb. 3:0

1. Piast 7 14: 0 21— 5
3. Cynkmet 7 10: 4 11— 7

LESZNO — ZIELONA GÓRA 1. Lubuszanin 8 U! 1 20—10
2. Wełna 6 10: 2 20— 7
3. Uni a 6 7: 5 13— 8
4. Tamowia 6 7: S 12—14
5. Fortuna 6 8: 6 19—14
6. Korona 6 6: 6 18—18
7. Lech 8 5: 7 12—15
8. Sparta 8 5: 7 8—11
9. Nielba 8 4: 8 11—14

10. Noteć Czarnków 8 4: 8 6—10
U. Noteć Szamocin ć 4: 8 9—14
12, LZS KrajTMi 6 3: 9 10—23



@ Praca
Lakiernika samochodowe 
fo oraz ucznia przyjmy.

akiernla: Rokietnica,
Pooztowa 5. 40893g

Tokarz potrzebny, stała, 
dorywczo. Zakład Pol_* 
na t. 4083 eg

Krawcową przyjmę — 
spodnie, warsztat dzielni 
ea Ogrody. Oferty „Pra 
aa", Skryta 1, dla 40356g.

Panienki do pracy w og 
rodnictwie przyjmę. Nor­
wida 17 m. 110. 40842g

Starszego pana do prac 
przydomowych przyjmę.
Nowina 27. 40357g

© Nauka
Korepetycje z angielskie 
go. Tomiak, os. Piastow­
skie 7 m. 34. 40610g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinków, 
aklego 2A, parter. 40398g

Kupi, stary radioodbior. 
n!k kryształkowy, albo 
aparat lampowy, ‘ bezgłoś 
nlkowy (lampy i cewki 
na zewnątrz). Oferty 
..Prasa”, Skryta 1, dla 
40517g.

Kupię minię ołowiową
w każdej Ilości. Oferty | 
„Prasa”, Skryta 1, dla I

Sprzedaż
Tunele foliowe

40729g. i ocynk,
»X1«

centralne ogrze-
wanle sprzedam. Ostrów

Mieszkania własnościowe

Nową prasowalnicę, 
rówkę, zamrażarkę

wi-

© Kupno
Sztruks zagraniczny, tel.
W6-69. 36551g

Motorower „Jawa-Sport” 
kuplę. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 36636g.

Kupię znaczki chińskie, 
kolonii angielskich: czyś 
te, kasowane, FDC. Tel. 
22-56-19 Warszawa.

2917-K2

Kupię terabonę, względ 
nie zatrudnię fachowca 
z teraboną. Tel. 607-82 
lub 130-716. 407*2g

Kupię silnik od ciągnika 
C 40-11 lub C 360. Wlado 
mość: I. Szynkowski, 
62-200 Gniezno, ul. Roose 
velta 166. 817p

Kupię telewizor koloro 
wy, zamrażarkę, bony 
PeKaO, cement, kamień 
polny. Opalenica, tel. 490. 

36428g

Tylko skup różnych sta 
roci, meble, obraz, zegar, 
pocztówki, monety srebr 
ne, medale, srebrne sztuć 
ce, łyżeczki, widelce, łyż 
ki stare fasony monogra 
mem lub datą 1800, pa­
pierośnicę, różne naczy­
nia datą 1800. Umińskie­
go 7A m. 30 (Wilda).

37372g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE Poznań, ul. Grunwaldzka 19 — zatrudni:

— PORTIERA.
— KOREKTORKĘ.
— GOŃCA.
Osoby zainteresowane proszone są o zgłosze­

nie w Dziale Służb Pracowniczych, p. 16. 56-B

KOMUNIKAT
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu — 
uprzejmie zawiadamia, że w związku z ko­
niecznymi pracami konserwacyjnymi na urzą­
dzeniach uzdatniania wody — dnia 3. X 1981 r. 
od godz. 22 do dnia 4. X 1981 r. godz. 12 —

NASTĄPI ZNACZNE
OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 

W SIECI WODOCIĄGOWEJ.
Mieszkańców dzielnic peryferyjnych i wyżej 

położonych oraz zakłady przemysłowe prosimy 
• zabezpieczenie sobie odpowiednich zapasów 
wody. 2713-K1

tDnla 29 września 1981 roku zmarł w wie­
ku 71 lat, namaszczony Olejami św.,

STANISŁAW SZEMBORSKI
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 paź­
dziernika br. o godz. 10 na cmentarzu na Ml- 
łostowle.

O czym w głębokim żalu zawiadamiają 

żona i córka z rodziną

Poznań, Hetmańska. 40714g

I Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
+ 25 września 1981 roku po długiej i ciężkiej 
chorobie, odszedł od nas w wieku 63 lat, nasz 
ukochany, nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść 1 dziadziuś, śp. —

JAN BRODNICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 październi­

ka br. o godz. 10.30 na Junlkowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Czesława 3 m. 2. 40674g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 27 września 1981 roku zmarł mój najdroższy 
mąż, najlepszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw. • 
szy lat 68, śp.

KAJETAN KUBEL
Pogrzeb odbędzie się 2 października br. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

1651-UJ

W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i wnukami

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 września ■■1981 roku odeszła od nas prze­

żywszy 2,5 miesiąca, nasza najdroższa córecz­
ka, siostrzyczka i wnuczka, śp,

ANUSIA CZERWIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 paź- 

dziernika br. o godzinie 14 w Komornikach.

40892g

W smutku pogrążona

RODZINA

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 27 września 1981 roku opatrzona Sakramen. 
tami św., zmarła przeżywszy lat 70, moja żo­
na, matka, siostra, bratowa, teś.ciowa 1 bab. 
cia

WALENTYNA JARMUSZ
z domu Milicka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu na Junlkowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Szamarzewskiego 29 m. 5A. 40562g

plę. Tel. 33-39-79 po 
18.

ku. 
godz. 

36461g

। Wlkp., 
godz.

tel. 653-01 po
17. ’ 36902g

M-4 w Poznaniu 
nię na domek we 
kach lub okolicy. 
..Prasa”, Skryta 
36208g.

zamle- 
Wron. 
Oferty 
1, dla

Tuje na żywopłot sprze. 
dam. Komorniki k/Pozna

Maszynę do szycia wielo 
czynnościową, wolnostoją 
cą kupię. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 36473g,

Overlock Pleissa, Texlnfa 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 36494g.

Kupię organy Vermona. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 36543g.

Kuplę drzwi tylne pra­
we oraz pas przedni, 
sprężyny i amortyzatory 
do Fiata 132 GLS. Tel.
607-82, 130-716. 40761g

Przyczepę campingową no 
wą względnie stań Ideał 
ny. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 36566g.

Organy B2 oraz Yerpio- 
na typ ET 1-2 z pedałem 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 36635g.

Stół na 10 — 12 osób, nis
ki, kredens _ bufet stoło­
wy kupię, również spoza
Poznania. Tel. 
723-28 wieczorem.

nia, Nowa 2. 35128g

Stylową komodę sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 40394g.

Nową Prakticę MTL 1 1 
teleobiektyw sprzedam. 
Tel. 32-53-36 wieczorem.

40687g

® Samochody
RUBRYKA — 4A 
Sprzedam Fiata 125p, rok 
produkcji 1976 MR, Zło-
cieniec, ul. Polna 7, 
715-79.

Sprzedam Trabanta, 
king Dąbrowskiego
godz. 16—18.

tel. 
820p

Par
31

40837g

© Lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 najchętniej 
Rataje. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 40772g.

Zamienię M-3 nowe bu­
downictwo 48 mi, na po.
dobne, stare 
two. Oferty

budownlc- 
,.Prasa”,

Poznań Skryta 1, dla 36382g.

Heblarkę grubościówkę 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 36749g.

36714g '---------------------- --------------
| Zamienię działkę budów

Kupię talerzówkę. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
36778g.

laną ponad 1000 m« w 
Bogucinie (autobus 73) na 
mieszkanie własnościo­
we 1- lub 2-pokojowe z 
ewentualnym rozlicze­
niem. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36178g.

Kupię pianino w dobrym
stanie. Poznań, Osiedle
Kraju Rad 13 m. 28, Ry­
szard Nawrowskl. 36787g

Kupię w grudniu zamra­
żarkę 200 1, w rozlicze­
niu tucznik. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 36801g.

Kwas glutaminowy w ta 
bletkach kuplę. Wł. Pro-
nobis, 
dowej

Kupię

Poznań, 
11 m. 4.

Gw. Lu- 
36833g

urządzenie lub te
chnologię do produkcji 
haczyków i kotwic węd­
karskich. Oferty „Pra_ 
sa”, Skryta 1 dla 36838g.

Kuplę bony PeKaO. Tel.
67-33-93. 36160g

Obraz z motywem my­
śliwskim. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 36303g.

Poszukuję pokoju z uży 
walnościa kuchni i łazlen 
ki. Tel. 637-59 od 15—18.

36196g

Młode małżeństwo poszu 
kuje mieszkania na ok­
res dwóch lat. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
36200g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe dwu- lub trzy­
pokojowe w starym bu­
downictwie, bądź mały 
domek. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 36204g.

zamienię mieszkanie kom 
fortowe (90 mi) śród­
mieście na 2 mieszkania.
Tel. 33-13-14. 36361g

Dla syna studenta wynaj 
mę pokój samodzielny. 
Płatne 2 lata z góry. Of*r 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36305g.

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 28 września 1981 roku zginął śmiercią tra­
giczną najdroższy mąż, ojciec, syn 1 zięć, prze- 

-żywszy-lat 42

JERZY STACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 październi­

ka br. o godz. 15.10 na cmentarzu junikow- 
sklm.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną

Poznań, ul. Grobla 25A m. 40765g

+ Dnia 28 września 1981 roku odeszła od nas 
w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 

nasza najukochańsza i troskliwa żona, mama, 
teściowa 1 babcia, przeżywszy lat 68, śp.

HELENA MAZURKIEWICZ
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
ka br. o godz. 13 na cmentarzu

2 paździerńi- 
junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, . ul. Wyspiańskiego 11 m. 11. 40621g

X W dniu 27 września 1981 roku zmarł po 
I długich i ciężkich cierpieniach, mój naj­
droższy .mąż, nieoceniony przyjaciel mego ży­
cia, drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

ZDZISŁAW GOŁASKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października br. 

o godzinie 12.15 na cmentarzu na Junlkowie.

Zona, córki, zięciowie 1 wnuki

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
40453g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ■ że dnia
28 września 1981 roku zmarł mój ukochany 

mąż, nasz tatuś, teść, brat 1 dziadek, prze­
żywszy lat 67, śp.

JÓZEF SŁABOSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Os. Rzeczypospolitej 96 m. 2. 40748g

t Pracowite i pełne poświęcenia życie zakoń­
czył nagle w dniu 29 września 1981 roku, 

troskliwy mąż, ojciec, teść i dziadek, opatrzo­
ny Sakramentami św., człowiek o szlachetnym 
sercu i niestrudzonej ofiarności, śp.

HENRYK PAPROCKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 październi­

ka br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe i wnuki 

, Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Pogodna 49 m. 40844g

Kraków — mieszkanie 
spółdzielcze 3-pokojowe 
54 mt, zamienię na rów­
norzędne lub większe w 
Poznaniu. Oferty: Kra-; 
ków, Os. 1000-lecia 26 m. 
16, Szczepankiewlcz.

36220g

Zamienię mieszkanie włas 
nościowe M-3 Warszawa i 
Śródmieście na domek 
letniskowy Poznań, wzgl. : 
okolice Poznania. Oferty 1 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
36229g.

Małżeństwo z 5-letplm : 
dzieckiem, członkowie j 
SM poszukują pokoju z | 
kuchnią lub mieszkania, | 
najchętniej Rataje. Ofer. i 
ty „Prasa”, Skryta 1, i 
dla 36248g.

Zamienię wygodne 3 po_ 
koję, I ptr., telefon Osled 
le Czecha na 4—5 pokoi 
stare budownictwo c.o. 
telefon I—II piętro nie 
przy głównej ulicy. Tel.
77-65-79. 36288g

Kawalerkę kuplę. Część 
płatna w bonach PeKaO. 
Oferty ,,Prasa”, Skryta 1, 
dla 36304g.

Pilnie poszukuję pokoju. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 36252g.

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe — 50 mz centrum 
nowe budownictwo na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36306g.

Kuplę M-2, M-3 w nowym 
budownictwie. W rozli­
czeniu ewentualnie bony 
PeKaO, Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36322g.

Zamienię mieszkanie M-6 
spółdzielcze w nowym 
budownictwie na dwa 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 36356g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2 w Poznaniu 
lub wynajmę. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
36482g.

Wynajmę pokój z uży­
walnością kuchni 1 ła­
zienki. Płatne rok z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 36483g.

Nadto

2679-K1

© Zguhy
KOMUNIKAT

dworcu w Warszawie

40617gkój 3038.

na
(Pe

ron 3) zagubiono worek 
plastikowy z dokumenta 
mi. Uczciwego znalazcę

Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej

25 bm. o godz. 14

I proszę o zwrot za wyso 
I kim wynagrodzeniem 

(5.000,—). Tel. 67-56-11, po

Ślusarzy 
tokarzy. 
SPAWACZY 
PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY 
WARTOWNIKÓW 
PRACOWNIKÓW 
do obsługi szatni i terenu zakładu. 
PRACOWNIKÓW 
do prac za- i wyładunkowych.

POZNAŃSKIE , 
ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18

ZATRUDNIĄ ZARAZ:
MĘŻCZYZN i KOBIETY do produkcji 
z możliwością wyuczenia zawodu: 
walcownika, kalandrzysty, wytłaczarkowego, 
konfekcjonera opon samochodowych, 
wulkanizatora opon.

zakład ZATRUDNI:

DLA PRACOWNIKÓW ZAMIEJSCOWYCH
zapewnia się kwatery w domach prywatnych.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 1 INFORMACJI UDZIELA. 
DZIAŁ KADR i SZKOLENIA, 
ulica Starołęcka 18, tel. 78-75-12.

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie SM poszuku­
je pokoju nieumeblowa- 
nego z używalnością kuch 
ni i łazienki. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 36189g.

Przyjmę panienki na po­
kój. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 36495g.

© Nieruchomości
Sprzedam willę 7 pokoi, 
ogród 0,4 ha, Damasła­
wek koło Wągrowca, ul. 
Wągrowiecka 9. Oferty 
pisemne: Marian Adam­
ski, 65-470 Zielona Góra,
Jasna 13 m. 23. 818p

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 września 1981 roku zmarł nagle w wie­

ku 44 lat, nasz ukochany syn, mąż, ojciec, brat, 
szwagier, wujek 1 kuzyn, śp.

WŁODZIMIERZ PLENCNER
uczestnik wypadków poznańskich 1956

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 październi­
ka br. o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim 
przy ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Płomienna lic m. 14.

tDnla 28 września 1981 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy łat 86, 
śp.

ppłk. rez. JAN SŁAWIŃSKI
uczestnik Powstania Wielkopolskiego i II Woj­
ny Światowej, odznaczony Krzyżem Orderu 
Virtuti Militari, Oficerskim Krzyżem Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w
dziernika br. 
kowskim.

o godz. 14.30

W głębokim

Prosimy

piątek, dnia 2 pal­
na cmentarzu junl-

smutku pogrążona

RODZINA

o nleskładanie kondolencji.
1652-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 września 1981 roku zmarł w wieku 51 lat 

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach namasz­
czony Olejami św., nasz najdroższy, nigdy nie­
zapomniany mąż, ojciec, teść 1 dziadziuś, śp.

ZENON KOBUS

© Różne
Skradziono Fiata 125p z 30 września 1981 roku

brązowego nr POC 55-46.
Wiadomość: tel. 20-73-84, '
20-22-51, 20-07-52. 40740g.

i Regeneracja programato- 
| rów do pralek. Dwulet- 
i nia gwarancja. Górski, 

Wrocław 2, poste restart
te.

Wygrane w I losowaniu;
za 4 trafne po\

i — za 3 trafne po 
I — za 2 trafne po

2907-K2

Przeprowadzki, przewóz 
fortepianów, pianin. Ka 
miński, tel. 436-81. 39667g

Anteny telewizyjne ra­
diowe — instalacje. Fis­
cher, Strzelecka 19.

39912g

© Matrymonialne 
Dwóch panów w wieku 
26, 27 lat średniego
warostu wykształcenie za 
wodowe późna odpowied 
nie panie do lat 25. Cel 
matrymonialny. Zdjęcia 
mile widziane, dyskrecja 
zapewniona. Oferty ,Pra 
sa”. Skryta 1, dla 40667g.

Najstarsze w Polsce Blu 
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29, kojarzy szćzęś 
llwe małżeństwa. Czyn­
ne godz. 15—18. 40802g

9.930,
90,

8,

Wygrane w II losowaniul 
— za 3 trafne po 132,— 
— za 2 trafne po 13,—

GRA „3 X 
z 30 września 1981 roku

Wygrane:
— za 2 trafne
— za 1 trafną 

dodatkową

po 163,—
z liczbą
po 105,—

Pamiętaj! W miesiącu 
październiku nie zapom­
nij oddać kuponów na 
Konkurs Zakładów Rów­
noległych: „Koziołki” i 
„3X10”.

Główna wygrana „Fiat 
126p”. Szczegóły w ko­
lekturach!

Kolejne losowania „Ko 
ziomków” 1 „3X10” odbę­
dą się w dniu 7 paźdzler 
nika 1981 r. w Poznaniu 
przy ul. Fredry 7 o go-

Pogrzeb 
dziernika 
łostowie.

odbędzie się w piątek, dnia 2 paź-
br.

W

tona

o godz. 11 na cmentarzu na Ml-

głębokim smutku pogrążona

z córkami, zięciami i wnukami

Poznań, Chudoby 11 m. 4b. 40692

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
28 września 1981 roku, przeżywszy 82 lata, 
odeszła od nas nagle, pasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, człowiek o wielkim 
sercu i szlachetności

Ś. ł p.
WŁADYSŁAWA SZMYT

z domu Kosicka

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 
3 października br. o godz. 11 w kościele św. * 
Antoniego w Ostrowie Wlkp., po czym nastąpi 
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

Pogrążeni w głębokim smutku 

synowie, synowa, wnuk i rodzina

Ostrów Wlkp., Gorzów Wlkp. 40669g

STEFAN MICHALAK

pogrążona

październi- 
winiarskim

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 września 1981 -roku zmarł przeżywszy 
lat 76, mój ukochany mąż, nasz ukochany oj­

ciec, teść, dziadek i pradziadek, brat i wu­
jek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 
ka br. o godz. 14 na cmentarzu 
przy ul. Wojciechowskiego.

W głębokim smutku

żona z rodziną

Poznań, ul. Działowa 20 m. 71. 40766g

Dnia 25 września 1981 roku zmarł długoletni 
nasz pracownik

STEFAN KŁÓPOCKI
lat 57

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 październi­
ka 1981 roku o godzinie 14 na cmentarzu ko­
munalnym w Gortatowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego wapót. 
.czucia składają:

Dyrekcja, Pracownicza Rada Przedsiębiorstwa,
NSZZ „Solidarność" 1 współpracownicy 

Swarzędzkich Fabryk Mebli
w Swarzędzu 1645-K3

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci uko­
chanej, niezapomnianej babci, śp.

JÓZEFY ANDRZEJEWSKIEJ
z domu Polaszek

zostanie odprawiona msza św., dnia 5 paździer­
nika br. o godzinie 7 w kościele św. Mikoła­
ja w Krobi.

Zawiadamiają

K. A. Janiccy, E. B. Gubańskie

Poznań, Krobia. 40779g
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PINIE

NIGDY NIE BRAKOWAŁO

Jestem stałym czytelnikiem 
Waszego pisma, a szczególnie 
interesuje mnie rubryka „Opi­
nie, Polemiki, Odpowiedzi” i 
dlatego piszę moje uw gi na te 
mat produkcji papierosów. Kie 
rownictwa fabryk wyrobów 
tytoniowych narzekają na 
brak ludzi do pracy i nie mo­
gą nastarczyć papierosów, ale 
moim zdaniem to niezupełnie 
się zgadza z prawdą. Przecież 
można by pakować tytoń w 
paczki po 50, 100, 200 gramo­
we i rozsył.ać je do kiosków 
„Ruchu”, by uzupełniać potrze 
by palaczy. To samo dotyczy 
tytoniu fajkowego, o który już 
raz się bezskutecznie upomina 
łem. A przecież, jak zapew­
niają dyrektorzy, tytoniu nie 
brak. Zyję już długo na tym 
świecie, przeszedłem dwie woj 
ny światowe i okres między 
wojnami, ale takiego maraz­
mu, jaki obecnie fabryki tyto­
niu przejawiają, to jeszcze nie 
było. Papierosów i tytoniu ni 
gdy dotąd nie brakowało. Teraz 
pytania: dlaczego Kościan i 
Leszno mają papierosy na co 
dzień na kartki, a dlaczego 
ich, podobnie jak zapałek, nie 
ma Wschowa? Dlaczego nie 
ma zapowiadanych bibułek. 
Czym mają handlować kioski 
„Ruchu”? (2137)

FRANCISZEK WIŚNIEWSKI

Wschowa

CUKROWNIA BEZ WINY

W związku z zamieszczeniem 
na Waszych łamach (24. 8.) 
listu, zawierającego krytyczną 
uwagę o działalności Cukrow­
ni Gosławice w zakresie ochro 
ny istniejącej zieleni, Wydział 
Gospodarki Przestrzennej, Ar­
chitektury i Ochrony Środowi 
ska Urzędu Miejskiego w Ko­
ninie dokonał kontroli, w wy­
niku której zarzuty nie zna­
lazły potwierdzenia. Na osie­
dlu przyfabrycznym stwierdza 
no dbałość administracji za­
kładu o istniejącą zieleń, ład i 
porządek. Wycięcie jednego 
drzewa było niezbędne ze 
względu na podjętą inwesty­
cję (budowa dwóch 12-rodzin 
nych budynków mieszkalnych), 
na co przedsiębiorstwo uzyska 
ło zezwolenie i uiściło opłatę, 
przewidzianą przepisami. Prze 
sunięcie budynków w inne 
miejsce było niemożliwe ze 
względu na szczupłość terenu i 
wymogi urbanistyczno-budow- 
lane. (2055)

WIESŁAW JAGODZIŃSKI 

kierownik wydziału

Llsty krótkie 1 rzeczowe ma 
la większe szanse druku. Ano 
tumów nie publikujemy. Za- 
strzegamy prawo skracania ko 
respondencjl Adres „Gło» 
Wielkopolski”, skrytka poczto 
wa 1074. 80-959 Poznań

PAŹDZIERNIK

1
Czwartek

Danuty 
Remigiusza

Słońce: 5.52—17.33

Pilskie Poznańskie

----------------MOSTMIWweSKi „X

TEATRY j

POZNAŃ

Wszystko zależy od szyldu?
Wiarygodne wydawało się stwierdzenie, 

przewodniczącego nowo tworzonego 
Zrzeszenia Producentów Mebli Andrze­

ja. Pawlaka o potrzebie podjęcia decyzji prze­
kazania oddziału przykrawatai mołtopremu z 
pilskiego kombinatu do Przedsiębiorstwa Za- 
opatnzenia Przemysłu Meblarskiego, w Poz­
naniu. Padło na o*gólnopolskie'j naradzie me- 
blarzy, także z udziałem przedstawicieli pil­
skich fabryk i nie zostało przez nikogo za­
kwestionowane, choć dyrektor — A. Pawlak 
wyraźnie stwierdził, iż „rozwiązanie to poz­
woli na realizację polityki racjonalnego i 
sprawiedliwego podziału tego deficytowego 
surowca (czyiłi mołtopremu) dla potrzeb ca­
łej branży”.

Sprawie tej poświęciłem w „Głosie” z 10 
września krótką notatkę: „Kto tnie mołtopre- 
mem, ten musi dostać najwięcej?”, zawiera­
jąc w niej informacje podane na wspomnia­
nej konferencji. I o dziwo, notatka spotkała 
się z natychmiastową reakcją kierownictwa... 
Pilskich Fabryk Mebli, zarzucającej mi napa­
stliwy ton, jak i tendencyjne przedstawianie 
działalności Wydziału Cięcia Mołtopremu w 
Zakładzie nr 2 w Rogoźnie. Ba, zagrożono mi 
przekazaniem sprawy do Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, jeśli nie zareaguję na 
protest fabryki.

Do procesu ,,a’ la Samitowski” jednak nie doj­
dzie, ponieważ zgodnie z życzeniem przyjechałem 
do Rogoźna poznać prawdę. Pod „wodzą” zastęp­
ców dyrektora Pilskich Fabryk Mebli — Jerzego 
Kasprzaka 1 Henryka Saludy na spotkanie przy­
byli kierownicy Zakładu nr 2 w Rogoźnie oraz 
przedstawiciele „Solidarności” 1 związku branżo­
wego. Reprezentanci pilskich fabryk mebli przy- 
znali, iż ich błędem był brak reakcji na wy­
stąpienie A. Pawlaka, krzywdzące fabrykę 1 zało­
gę. Piszę o tym, ponieważ domagając się wiary­
godności i prawdy w prasie, trzeba o nią dbać 
właśnie w czasie podobnych narad, by błędne in­
formacje nie zostały powielone w gazecie.

☆

Moltoprem, czyli pianka poliuretanowa uży­
wana jest przez fabryki mebli do wyrobów 
tapicerskich. Jest różna, tak jak i rozmiary, w 
zależności czy trafi do krzesła, fotela czy ka­
napy. I właśnie w Rogoźnie tnie się wielkie 
bloki pianki, produkowanej przez bydgoski 
„Zachem” na odpowiednie formatki”, trafia­
jące do* fabryk w całym kraju. Dodajmy, tnie 
się i wysyła zgodnie z poleceniami... Przedsię­
biorstwa Zaopatrzenia Przemysłu Meblarskie­
go, które — zgodnie z postulatem — miałoby 
przejąć ten wydział.

— Pewnie dla wykazania potrzeby swojego ist­
nienia po reformie — stwierdzają moi rozmówcy. 
— No bo ja*kiej racjonalnej polityki można się 
spodziewać w przyszłość!, skoro teraz PZPM nie

Kaliskie

WIELKI — g. 19 „Madame But- 
terfly”.

(KINA
W*"*1 ' --------'• -

CHODZIEŻ 
(fr.).

CZEMPIŃ: 
(amer.).

GOSTYŃ: 
cz. II (poi.).

GRODZISK
JAROCIN: 

(poi.).
KALISZ

Noteć:

„Zasady

„Polonia

'Barroco’*

domina”

Restituta”

„Nlewinne” (wł.).
.Człowiek z żelaza”

Stylowe:
wspólnik” (kanad.),

„Milczący 
.Gorące polo-

wanle” (Jap.); Syrena: „Pierwsza 
miłość” (fr.-wł.), „ABBA” (szwedz 
ki).

KĘPNO: „Niespodziewana karie­
ra” (bułg.).

KŁODAWA: „Rzeczpospolita bab 
ska” (poi.), „Szpital Przemienie­
nia” (poi.).

KONIN Centrum: „Złoto ila zu-

potrafi tego zapewnić. Dlatego w Rogoźnie nie ma 
mowy o przekazaniu wydziału cięcia pianki w 
inne ręce 1 wszelka dyskusja jest bezsensowna.
Powinny natomiast powstać podobne 
nie w innych regionach, by nie wozić 
kraju. Tym bardziej, iż nie są one 
„sprasowane”, w wyniku czego trzy

przykrawal- 
formartek po 
odpowiednio 
czwarte ob-

jętości wagonu czy samochodu zajmuje... powie­
trze.

Nurtowała mnie wątpliwość, czy rzeozywi-
ście zakłady 
ją mniejsze 
że surowieć 
racji cięcia, 
Okazuje się,

Pilskich Fabryik Mebli odczuwa - 
braki mołtopremu tyilko dlatego, 
trafia do nich dla prostej oipe- 
bo taki był zarzut A. Pawlaka, 
że niesłuszny, ponieważ z doku-

mentów wynika, iż do końca sierpnia siedem 
fabryk meNk czerska, goleniowska, jarociń­
ska, katowicka, łódzka, włocławska i wysz­
kowska otrzymały j*uż cały roczny przydział 
pianki — zgodnie z poleceniami PZPM — na­
tomiast nie m.a w tej grupie... pilskiego* przed­
siębiorstwa. Jeśli więc zróżnicowany jest sto­
pień realizacji przydziału dla poszczególnych 
fabryk, to jest to wina jedynie poznańskich 
zaopatrzeniowców, ale nie zakładu z Rogoź­
na, którego załoga nawet w niedzielę podej­
muje pracę, by nie dopuścić do przestoju fa­
bryk mebli. „Bije” to w ich fundusz płac, ale 
liczy się ogólny interes branży.

Pretensje więc o niesprawiedliwość 1 korzysta­
nie z surowca kosztem innych, jest dla Pilskich 
Fabryk Mebli krzywdzące 1 kłamliwe, o czym dy­
rektorzy : Swarzędzklch Fabryk Mebli, PZPM 1 
choćby Zjednoczenia Przemyślu Meblarskiego win­
ni doskonale wiedzieć, prostując stwierdzenie A. 
Pawlaka. Wolell Jednak — jak Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Przemysłu Meblarskiego — siwoiml 
winami obarczyć załogę z Rogoźna.

Cała ta sprawa ma swoje źródło 
pianki poliuretanowej, zawierającej 
składnik. Od stycznia do kwietnia

w niedoborze 
importowany 

rogoziński za-
kład 11-krotnie musiał przerwać produkcję na dwa, 
trzy a nawet dwadzieścia dni z braku pianki, tra­
cąc łącznie 11 030 roboczogodzin. Dlatego zaległo­
ści w dostawach do niektórych fabryk 1 ustawicz­
ne zmiany wys; owych dyspozycji PZPM. Do te­
go ciągu trudności trzeba też zaliczyć kłopoty z 
wagonami. Trzeba więc transportować po kraju 
piankę meblowozami, eo podraża koszty ekspedy­
cji.

Pilnie muszą zatem być rozwiązane choćby 
te problemy z zakresu organizacji i zaopatrze­
nia, a nie można szukać lekarstwa na niedo­
bór pianki w... zmianie szyldu Wydziału Cię­
cia Mołtopremu Pilskich Fabryk Mebli i fał­
szowaniu prawdy, zasłaniając się potrzebą 
„sprawiedliwego* podziału deficytowego su- 
rowca”.

JANUSZ BEKAS

Mleczarnie nowe
rozbudowywane i modernizowane

Z mlekiem w handlu jest teraz podobnie jak z wieloma 
innymi towarami, które ciężko kupić. Ludzie się 
głowią, jak to możliwe, że w zielonym zagłębiu — jak nie­
kiedy określa sie Wielkopolską — produkcja mleka nie 
że nadążyć za potrzebami konsumpcyjnymi. W Poznanskiem 
jest podobnie i wątpliwości w tej sprawie jest równie auto, 
jak powodów, którymi tłumaczy się niedorozwój tej gałęzi 
rolnictwa.

Najczęściej podnoszony jest — w tłumaczeniu obecnego 
stanu rzeczy —। brak odpowiedniej bazy produkcyjnej prze­
twórstwa mleczarskiego. Zakłady są w większości przestarza­
łe, technologia przerobu mleka daleka od nowoczesnej, * 
punkty jego skupu nie są przeważnie przygotowane na przyj­
mowanie zwiększonych dostaw białego płynu. Tymi też po­
wodami uzasadnia Wojewódzki Związek Spółdzielni Mleczar­
skich swoje zamierzenia inwestycyjne.

I tak w przyszłym roku zaczęta ma być budowa zakładu 
mleczarskiego w podpoznańskich Kozichglowach, na co 
wreszcie władze centralne wyraziły zgodę; zaopatrywanie 
bowiem Poznania w mleko przez zakład na Dębcu znacznie 
przekracza jego możliwości przerobowe. Powstać ma też no­
wa mleczarnia w Obornikach. Jedenaście natomiast zakładów 
będzie rozbudowywanych lub modernizowanych (w Poznaniu. 
Śremie, Środzie, Gnieźnie, Kaźmierzu, Nowym Tomyślu, 
Wrześni. Kórniku, Sokolnikach, Lwówku i Polskiej Wsi). 
Planuje Się nadto utworzenie trzech kolejnych zlewni mle­
ka — w Brodnicy, Strzyżewie Kościelnym i Pakszynie.

To zamiary na kilka najbliższych lat. Oby wszakże urze­
czywistnione zostały jak najszybciej, (bop)

Leszczyńskie

Papier toaletowy
tylko za makulaturę

Budowa szpitala sie wlecze
a resort składa obietnice

etwa przetrzymuje opracowa­
ny program uwzględniający 
wiele istotnych propozycji or 
ganizacyjno-wyikoinawczych.

Przeszkodą w szybszym te 
rapie prac jest również brak 
pracowników, toteż od paź- 
dziemika planuje się pomoc 
zakładów rzemieślniczych we

Województwo kaliskie nie 
ma wyraźnie szczęścia do szp.i 
tali. Dwa obecnie budowane 
w Pleszewie i w Kaliszu ma­
ją już swoją długą i niechlu­
bną historię. Budów mimo wie 
lu zapewnień nie udało się za
kończyć 
obecnie 
mi tego 
kryzys.

w ubiegłych latach i 
wkroczyły z wszystk: 
konsekwencjami w

Zakłada się wprawdzie, iż 
szpital w Pleszewie częściowo 
oddany zostanie do użytku w 
grudniu. Obserwując jednak

chwałych” (jug.), „Imperium na­
miętności” (jap.).

KOŚCIAN: „Hair” (amer.), „Na
tropie WUby’ego” (ang.).

KROTOSZYN: „Ciemne 
czech<), „Wielka podróż 
Lolka” (poi.).

LESZNO: „Żandarm w

słońce”
Bolka 1

Nowym
Jorku” (wł.), „Rok święty” (fr.), 
„Proces poszlakowy” (jap.).

NOWY TOMYŚL: „Mandłngo” 
(amer.).

OBORNIKI: 
chosłowacki).

OBRZYCKO:

.Boska Emma’* (cze

,Nle ma mocnych*
(pol.j, „Kochaj, albo rzuć” (poi.).

PIŁA Sokół: 
cola” (fr.).

PLESZEW:

,Violette i Fran-

„Powrót człowieka
zwanego koniem” (amer.).

PNIEWY: 
nadyjski).

RAWICZ:

.Gangsterzy szos" (ka

.Pielgrzym” (poi.),
„Trędowata” (poi.).

SŁUPCA: „Tortury” (fr.).
SYCÓW: „Skradziona kolekcja” 

(poi.).
ŚREM Klubowe: „Kung-fu (pol­

ski); Słonko: „Król Cyganów” 
(amer.) „Ciemna rzeka” (poi.).

ŚRODA: „Dziewczyna z rekla­
my” (wł.-amer.).

TRZCIANKA: „Saturn-3” (ang.).
TUREK: „Człowiek z żelaza” 

(poi.).
WAŁCZ WOK: 

dżina 20” (wł.).
WIERUSZÓW: 

stka” (amer.).

„San Bablla, go-

.Parszywa dwuna

WRONKI: „Człowiek z żelaza’’ 
(poi.).

tempo robót, a także znając 
ogromne opóźnienia w wielu 
pracach wydaje się, iż „cuid” 
uratować może ten termin.

Jeszcze większy niepokój 
budzić rauisi budowa szpitala 
w Kaliszu, który atał się już 
klasycznym przykładem miesza 
miny niekompetencji, niemdol 
ności i braku odpowiedzialno­
ści. Wiele na temat tej prze­
wlekłej budowy pisano, odby 
ła się niezliczona liczba narad 
i Bpotkań, a tymczasem od po 
nad pół roku resort budownl-

WRZEŚNIA: „Dubler” (fr.).
WSCHOWA: „Samotnik” (fr.).
ZŁOTÓW: „Mistrz kierownicy u- 

cieka” (amer.), „Powrót Mechago- 
dzilll” (jap.).
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S^ADIO T
PROGRAM I: « Sygnały dnia;
Cztery pory roku;

zapomniane stronice: 
orły” — pow.; 11.40

11.25 Nle- 
„ Srebrne 

Tu Radio
Kierowców; 12.25 Muzyka w Zazi 

.łowicach; 12.45 Rolniczy kwadrans;
13.05 Studio „Gama”; 15.05 Popo­
łudnie dziewcząt 1 chłopców; 15.35 
Co Jest grane? — muzyczna nie­
spodzianka; 15.55 Czlowkiek 1 śro 
dowisko; 18 Muz. 1 Aktualności; 
18.30 Piosenki trochę zapomniane;
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 Ra- 
dlokurler; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Magazyn między­
narodowy „Punkt widzenia”; 20.05 
Koncert życzeń; 20.30 Mistrzowie 
nastroju; 21.08 Kronika sportowa: 
21.20 Przeboje z Interstudla; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Kielce 
na muzycznej antenie; 23 Wiado- 
domości, Inf. sportowe oraz „Pole­
miki”; 23.30 Aud public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20 , 22.

PROGRAM III: 8.05 Nlezapomnia 
ne orkiestry Percy Fajtha; 8.30 
Prosto z kraju; 8.45 Mikrorecital 
Palta Bonna; 9 Dni walczącej 
stolicy — kronika Powstania War­
szawskiego; 9.15 Dawne tańce i 
melodie; 9.55 Wiersze zapomnia 
nych poetów Oświecenia; 10 Co 
kto lubi; 10.35 Kiermaez płyt wy-

wznoszeniu obiektów 
i jego wyposażaniu.

Oby posunięcie to 
poruszyło powolną

szipitała

żwawiej 
machinę

budowlaną. Na niedawnym -po 
siedzeniu Egzekutywy KW 
PZPR, gdzie doszło db spotka 
nia z przedstawicielami mini 
sterstwa budownictwa, zdoła­
no uzyskać zapewnienie, iż re 
sort postara się o niezbędne 
materiały i urządzenia konie­
czne d« realizacji przedlsięwizię 
cła. Czy znów skończy się na
obietnicach? (Jog1)

twóml Supraphon; 11 Pow.
wyd. dźw.: .Ojcowie 1 dzieci'
11.30 Chlck Corea »olo i w due­
tach; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Pry­
watne życie ducha dziejów” — po 
wieść; 14 Sztuka Skrzypcowej In 
terpretacjl Zino Franascattl; 15.05 
w duecie z gitarą Thlją van Leer; 
15.30 Odkurzone przeboje; 18 A. 
J. Mustafa: „Pamiętnik jasnowi-
dza”; 
Rep.

15.15 Muzykobranle; 18.40 
.Abstrahując od tego ile bę

dą żyli”; 17.10 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Blues wczoraj i dziś; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Fotografia dzie­
łem sztuki; 19.20 W nastroju — 
gra zespół Old Umera; 19.35 Fle­
towe sola Thljs van Leera; 19.40 
Dni walczącej stolicy — kronika 
Powstania Warszawskiego; 19.55 
Muzyczne impresje; 20 Mtai-max 
— Bob Dylan ahot of love; 20.45 
Książka tyg. — W. P. Szymań­
ski: „Niedźwiedź w katedrze”; 21 
Reminiscencje muzyczne — spotka 
nią z A. Rubinsteinem; 22.08 Sple 
wa Joe Pass; 22.15 F. Nietzsche — 
„Tako rzecze Zaratustra”; 22.30 
Studio nagrali; 23 Wiersze z „Kral
ny Ognia”; 
a snem.

Wiadomości:
17, 19.30, 22.

23.05 Między dniem

8, 10.30, 12, 15,

PROGRAM IV (aud.^lokalne 
znania): 6.45—8 Radioexpress,

Po­
lo­

kalny serwis informacyjny, wia­
domości „Sygnałów dnia” z Pr. I, 
przegląd prasy poznańskiej, inf. 
dta kierowców, tel. dyżurny 558-18

Wkraczamy w kolejny miesiąc reglamentacji deficytowych arty­
kułów. W magazynach towarów — niestety nie przybyło, zapasy 
nadal się kurczą, a obroty handlu wbrew pozorom njie maleją — 
taikie były zasadnicze stwierdzenia podczas niedawnej Wojewódzkiej 
Rady Rynku w Lesznie.

Coraz trudniej dzielić to, eo pozostało. Dlatego też decyzje — eo 
i jak będzie reglamentowane w Leszczyńskiem — zmieniają się t 
miesiąca na miesiąc. W tej huśtawce niektórzy zaczynają się Już 
gubić. Także ci, którzy podejmują decyzja o ograniczonej sprzeda­
ży — przykładem wrześniowe perturbacje z niepełnym pokryciem 
kartek na kaiwę w sieci gęesowskiego handlu.

A zatem co będzie można kupić na „kartę zaopatrzenia miesz­
kańca woj. leszczyńskiego” w październiku? Racja słodyczy została 
zmniejszona do 0,5 kilograma (26 dkg galanterii czekoladowej i 25 
dkg cukierków), ale na pocieszenie wyłączono z niej pieczywo cu­
kiernicze, które będzie w wolnej sprzedaży. Do pół paczki obniżo­
no przydział kawy. Bez zmian pozostają natomiast zasady sprzeda­
ży alkoholu — 0,5 litra wódki lub butelka wina gronowego z moż­
liwością zamiany n.a kawę lub słodycze. Do 12 paczek miesięcznie 
(sprzedawanyeih w systemie dekadowym) wróciły — po wrześnio­
wej obniżce — normy przydziału papierosów. Utrzymano też nadal 
wymianę kartek oznaczonych literkę — p — na słodycze.

Nowością jest wprowadzenie sprzedaży papieru toaletowego wy­
łącznie za makulaturę. Za 2 kilogramy tejże będzie można kupić 
rolkę papieru, przy czyim jednorazowo nie więcej niż pięć. Ulega 
też modyfikacji sprzedaż tłuszczów. Dorośli kupują 2 kostki marga­
ryny, natomiast na kartki dziecięce — kostkę tłuszczu roślinnego 
i 25 dkg smalcu.

Nie zmieniają się centralnie ustalane zasady sprzedaży mięsa. W 
Leszczyńskiem niewykorzystane we wrześniu kartki na mięso moż­
na realizować w wyznaczone przez urzędy dni. Do 15 października. 
Obowiązuje nadal rejestracja kartek w wybranym sklepie do 7 bm. 
Ustalono, że drób i podroby drobiowa będą sprzedawane Jako trze­
cia grupa, (ar)

Konińskie

Ze Słupcy - do Libii
Przodującym eksporterem w wo­

jewództwie konińskim jest Wy­
twórnia Konstrukcji Stalowych 
..Mostostal’w Słupcy, która ma na 
koncie m. In. zwycięstwo w kon­
kursie „Madę ta Poland”.

Wcześnie dostrzeżono tam znaczę

do g. 8; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 17 Radtoespress; 17.10 
„Rytmy 81”; 17.40 Rozmowa dnia; 
17.50 Magazyn młodzieżowy; 18.35 
Bajka dla dzieci; 18.40 Co jutro?; 
20.10—28.05 Wlęezór w Stereo — 
„Fonorama”.

TELEWIZJA

PROGRAM 1

11.20 — Puchar Europy 
nożnej;

18.30 — Dziennik;
17 00 — Dla młodych 

„Czwartek TDC”. W 
mle m. te. „Spadła
ków” (2) — 
przygodowy;

18 00 — „Patrol" 
szlakach”;

w piłce

widzów: 
progra- 
z obło-

ezechosł. serial

,,Na żelaznych

18.25 — Międzynarodowy Dzień 
Muzyki;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda’;
19 30 — Dziennik;

20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.15 — „Spadkobiercy p»nl Bur­

nie eksportu 1 Już w 1979 roku wy 
słano 948 ton konstrukcji do ZSRR 
i Iraku. W ubiegłym roku, w wy 
nlku eałamanla się w kraju froń 
tu inwestycyjnego można było wy­
słać za granicę znacznie więcej 
konstrukcji, a w tym roku namó­
wienia eksportowe nie tylko po­
grubią ubogi portfel krajowych 
zleceń, ale wręcz warunkują pra 
eę wykwalifikowanej załodze. Rea 
Wzuje się zatem zamówienia od­
biorców m. In. z RFN 1 Libii 
oraz budowniczych rurociągu „Sur 
gut” w ZSRR, (bej)

ke" <3) .Dobry braciszek
Jee” — Irlandzki film krymi­
nalny;

3*1.15 — „Pegaz”;
22 00 — .śledztwo” — „Dokumen­

tacji do aktu oskarżenie'’;
22.35 — Dziennik;
22.50 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM i

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — innowaęje meto 

dyczne w nauczaniu matema­
tyk! — „Równania 1 nierów­
ności drugiego stopnia” — 
„Graficzne Interpretacje roz­
wiązań” (1);

20.30 — NURT — „Problemy wy­
chowania przedszkolnego 1 na­
uczania początkowego” — 
„Zhierarchizowany system me­
tod nauczania przyrodoznaw­

stwa w klasach początkowych”;
21.00 — NURT „Cywilizacja i kul-

tura współczesna" — 
stroźytnyeh Indii”;

21 30 — 24 godziny;

21.40 — Międzynarodowy 
Muzyki.

.Kultura

Dzień

» wojewódżtwMhPocawlcl"’ ul- Kmlmleriowska 4. tel 736-89
KONIN: Wolclech Plutowukl. pl. PZPR 1, tel 266-67 
mJ? „A Aodr’el 'MRekl. ul. Słowiańsko 38 tel. 61-61. 
PIŁA: Władysław Wrzosk. ul. Okrteł 7a tel 43-S6


